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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


OBWIESZCZENIE 
Ministra Spraw Wewnętrznych 
z dnia 2 grudnia 1927 r. 

W przedmiocie zmiany nazwy gminy Wola 
Gołego w powiecie tarnobrzeskim, Woje- 
wództwie łwowskiem. 

Niniejszem zmienia nazwę gminy Wola 
Gołego w powiecie tarnobrzeskim, Woje- 
wództwie lwowskiem na „Wola Baranowska“. 

Minister Spraw Wewnętrznych: 
( )Sławoj Składkowski. 
(„Monitor Polski* Nr. 283 z dnia 12 gru- 
dnia b. T.). 


Rada Ministrów uchwałą z dnia 18 li- 
stopada b. r. przeniosła w stan nieczynny 
Starostę w VI st. sł. Romana Słońskiego. 


Pan Minister Spraw Wewnętrznych za- 
mianował starostę w V st. sł. ad personam 
w Kołomyji dr. Czesława Pawlikowskie- 
go Radcą Wojewódzkim w dotychczasowym 
stopniu służbowym w Urzędzie Wojewódz- 
kin w Stanisławowie. 


Dzielnieowość | regjonalizn. 


Niema wielkiego narodu, który byłby 
jednolitym spławem, w każdej swej cząstce 
posiadającym te same pierwiastki i w takich 
samych proporciach. Ale gdy jedne narody 
przedstawiają znaczne  zróżniczkowanie, 
wymagające stworzenia odrębnych państw, 
jak starożytni Grecy. średniowieczni Włosi, 


Wychodzi codziennie o godzinie 3 po południn | Prenumerata 


Piątek, 16 Grudnia 1927. 
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Ilub współcześni nam Niemcy, 


rozbieżności 
innych wystarczają zaledwie na istnienie 
różniacyca się między soba prowincji. Mają 
one naturalnie podłoże geograficzne, etnicz- 
ne, kulturalne czy gospodarcze i swoiste od- 
rębności ich zasluguią ua takie samo posza- 
nowanie, jak cechy całemu narodowi 
wspólne. 

Z tych względów od pięrwszych dni sa- 
niodzielnego bytu  odbudowanej Polski 
wszczęta walka z dzielnicowościa nie ria- 
łaby uzasadnienia, gdyby chodziło o zatar- 
cie odwiecznych różnic kuituralnych i psy- 
chicznycii Wie!kopolski, Małopolski, Mazow- 
Sza itd., występujących iuż w zaraniu naszej 
historji i manifestujących sie wciągu dalsze- 
go procesu dziejoweyo. 

Ale nasza dzielnicowość aktualna jest 
wytworem sztucznym, wywołanym przez 
rozbiór Poiski między 3 mocarstwa  sąsizd- 
nie. Chodzi więc właściwie o zniszczenie za- 
borów, które nie odpowiadały dawnemu po- 
działowi na prowincje, ani nie wynikały z 
ncwoczesiiego rozwoju gospodarczego ziem 
poszczególnych, lecz właśnie powstały przez 
złamanie związków naturalnych, droga prze- 
m cy, wbrew prawom rozwojowym naro- 
dów. Kordony podzielity żyzne Kujawy na 
dwie cześci, oderwały Sandomierszczyzinę 
i Lubelszczyznę od Małopolski, przecięły 
dwukrotnie wstęgę Wisły, która wiaże w 
sposób przyrodzony ziemie polskie, rozbiły 
jedreść Zagłębia węglowego. A wielki kraj, 
mający wylet na morze w bliskiej Zatoce 
gdańskiej, odgredziły od niej i zmusiły do 
komunikowania się ze światem przez daleki 
Tryjest i jeszcze dalszą Odessę. 

Stąd bieg kanalów i dróg żelaznych u- 
łożył się na ziemiach polskich wadliwie, nie- 
zgodnie z pretrzebami naturalnemi, lecz w 
zalczneści od granic politycznych państw 
zaborczych; stąd przemysł nasz musiał szu- 
kać rynków zbytu na Syberii, gdy miał ie 
pod bckiem -— za kordonem; stąd rolnictwo 
w każdej dzielnicy! kształtowało się inaczej, 
zależnie od warunków, narzucanych przez 
Wiedeii, Berlin i Petersburg. Dzieki całemu 
kompleksowi środków zdołano ku tym trzem 
stolicom zwrócić polityczne i gospodarcze 
ciążenie dzielnic polskich. , Wskrzeszona 


Rzeczpospolita musiała przedewszystkiem te miennemu prawodawstwu. 


JERZY BERNANOS, ' 


Pod słońcem szatana. 
Autoryzowany przekład Aleksandra Wata, 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 
| Kuszenie rozpaczy. 


— Jeśli to jest w ogólnych zarysach 
treść doniesienia do księdza biskupa, — o- 
znejmił z piostota ks. Demange to ubole- 
wam nad biednym wikariuszem. 

Uśmiech dziekana zgasł, a twarz jego 
zawsze nieprawdopodobnie ruchliwa śŚcięła 
się w oziębły wyraz. 

--- Nademna raczei należy ubolewać, mój 
Dr cie —- rzekł. 

Gios iczo miał w sobie tyle goryczy, 
tyle niespełnionej nadziei, że wyraził odrazu 
całą niedclę starczości, a obszerną milczącą 
salę nawiedził majestat Śmierci. 

Ksiądz Demange oblał się rumieńczm. 

Rzeczy mają się aż tak poważnie? — 
zaczał z wzruszającemn zawstydzeniem, z Żar 
liwością wielkie; przyjaźni. -— Lękam się, 
że uraziłem księdza. nie wiedzac zresztą 
czem. 

Lecz ks. Menou-Segrais zawołał: 

- « Mnie ksiądz uraził, mnie? To ja chy- 
ba w słupocie swej sprawiam: księdzu zmar- 

ierie. Nie mieszajrny naszych błahych 
prawck ze sprawami Boga. 

Przez chwile skupiał myśli nie przesta- 
jąc się uśmiechać. 

— Mam za wiele sprytu, to mnie gubi. 


-- mw 
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trzy vdśrodkowo ustawione pochyłości tak 
przekręcić, abw spadek miały ku centrum 
Państwa. 


Praca ta nie jest dotychczas ukończona. 
Rozpoczęto ią od ujednostajnienia admini- 
stracji, co wyraziło się w zniesieniu odreb- 
nych erganów, powstałych w czasie niewoli 
czy w okiesie walki wyzwoleńczej, i wpro- 
wadzeuiu jednolitych władz, załeżnyci: od 
centrali stołecznej. Następnie poszło zespo- 
lenie gospodarcze. które iuż znacznie posta- 
piło, a otrzyma poteżnego bodźca w po- 
wszechne: wystawie kraioweł, projektowa- 
uei w Poznaniu na rok 1920-y. 

Wielkie trudności nastręczało zniwelo- 
wanie prądów ideowych, nurtuiących społe- 
czeństwo w poszczególnych dzielnicach. Naj 
predzej zżyła się Małopolska z Kongresów- 
ką, dając tej cały sztab urzędniczy i wodzów 
politycznych, nie zawsze, coprawda przed- 
niego gatunku, otrzymujac wzamian siły 
techniczne. Ale z Wielkopolską sprawa była 
trudniejsza. Podczas dwóch przesileń, jakie 
przechodziło nasze Państwo: w czasie jaj- 
ścia bolszewickiego na Warszawe w 1920-ym 
roku i w dnie majowe 1926-g0 roku, obiawiła 
ona w pewnej części dość znaczną 
odrębność uczuć i zamiarów Dopiero teraz 
b. zabór pruski zaczyna wykazywać więk- 
sze zrozumienie ogólno-polsk.ch poczynań: 
nikną zastarzałe uprzedzenia, kruszy się tanı 
hegeinonja nacjonalizmu i coraz pozytywniej 
jest oceniana twórcza praca obzcnego Rządu 
Silna wola Marszałka Piłsudskiego przeła- 
mała dotychczasowe nastroje: Śląsk iest nam 
już oddany, Pomorze garnie sie chętnie, a 4 
Poznańskie zmienia się z dnia na dzień. 

Tak same na kresach wschodnich realna 
polityka Rządu zdobywa mu coraz większe 
uznanie ze strony słowiańskich mniejszości, 
a zarazem wzmacnia poczucie łaczności z 
Państwem. Separatystyczne tendencje giną 
w oczach. heroldzi ich traca wpływy w ma- 
sach i szukaja schronienia za granica sowiec- 
ka, głos zyskuie rozsądek i umiar polityczny. 

Wszystko to świadczy o cementowaniu 
sie Państwa, z czterech*) do niedawna złożo- 

*) Pod czwartą dzielnicą rozumie autor 

zw. dzisiaj Kresy Wschodnie, odrębnie przez 
rząd rosyjski administrowane i podłegające od- 


księdzu zagadki i bawić się jego zakłopota- 
niem. O mój przyjacielu, Bóg nam również 
zadaje zagadki... Wiodłen: spokojne życie, a 
właściwie dokonywałem go w spokoju. Od- 
kąć zaś poiawił się ten niezguła, mimowoli 
wszystko przyciąga do siebie i nie daje mi 
wytchnienia. )becność iego zmusza mnie do 
wyboru. O! być kuszonym przez wspaniałą 
przygodę, wtenczas, gdy krew płynie tak 
marudnie i chłodno -— to zbyt wielka i tru- 
dra próba! 

-- Skoro ksiądz tak przedstawia spra- 
wę --- odezwał się ksiądz Demange —- po- 
wiem tylko to: stary przyjaciel domaga się 
udziału w waszym krzyżu. 

- Żapóźnc -— odparł proboszcz z Cam- 
pagne, wciąż uśmiechnięty. - Ja sam go u- 
dźwigne. 

-— „„Lecz. aby wyznać księdzu prawdę 
sumienną -- podiął ks. Demange —- nie zau- 
ważyłem w tym młodym kapłanie żadnej ce- 
chy, któraby miała zakłócić spokój takiego 
jak ksiądz dziekan człowieka. To, co usły- 
szałem, skonfundowało mnie, ałe nie przeko- 
nało. Dosyć posnolity jest ten typ wikarju- 
szów, zapamiętale gorliwych, choć powoła- 
nych do innego, bardziej twardego zajęcia, 
imiarnotrawiących w pierwszych latach ka- 
płaństwa nad:niar sił cielesnych, które ry- 
gor seminaryjny... 

Ani słowa więcej -- zawołał ze śmie- 
chem ks. Nienou-Segrais -- czuję, że księdza 
znienawidzę. Myśli ksiądz, że nie stawiałem 
sobie tych objekcii? Rad nie rad usiłowałem 
się wykpić tyraże wybiegiem. Nikt bez walki 
nie poddaje się mocy wyższej, której śladu 


Mógłbym coś lepszego czynić, niż zadawać | nawet nie znaidnie w sobie, która jest mu 


n: jzupełniej obca. Brutalność odpycha mni 
i nikt tak jak *a nie poznaje się na tak li- 
chej przynęcie. Rzecz jasna, nie jestem nie- 
wieściuchem. Byliśmy surowi w swoim cza- 
sie, przyjacielu, jakkolwiek to się nie Śni róż- 
nym durniom... I.ecz tu jest co innego. 

Zaciął się i z kolei i on, stary. mądry pa- 
sterz, zarumienił się mocno. 

-- Nie wypowiem tego słowa: lękam 
się, że ksiądz odpowie mi nie wiem co. ale 
co jnż z góry Ściska mi serce. O! przyjacielu, 
żyłem w spoczynku: zrezygnowałem: rezy- 
gnacia uie przyszła łatwo. Nigdy nie luk:ą- 
łem honorów; nie czuję skłonności do zarzą- 
dzania, jeno do rozkazywania. Pragnatem w 
swoim czasie, by wykorzystano moie zdol- 
ności. Cóż, przepadło! w końcu byłem zbyt 
znużony. Pewnego rodzaju poziomość unty- 
słowa, nieufność, lub nienawiść względem 
wielkości, zwana przez tych nieboraków 
rozwagą, przepełniła mnie goryczą. Byłem 
świadkiem jak prześladowano człowieka 
wyższego, niczem zwierzynę; widziatemi jak 
Skruszone wielkie dusze. Mimo to czuję lek 
przed chaosem, nieładem, mam żywe poczu- 
cie aute rytetu i hierarchji. Czekałem, aby mi 
był powierzony któryś z owych zapozna- 
nych, abym był zań odpowiedzialny przed 
Bogiem. Nie było mi to dane; straciiem na- 
dzieję. I naraz.. gdy siły mnie opuszczają... 

-— Rezczarowanie da sie księdzu okrut- 
nie we znaki — odezwał się powoli ks. De- 
mange. -— Dla innego złudzenie nie byłoby 
tak niebezpieczne, lecz niestety! wjeni do- 
brze, że ksiądz nigdy nie robi nic poiowicz- 
nie. Wyniszczy własne życię. iako ież 
boję się tego bardzo — życie biedn-go pre- 


Ceny ogłoszeń: Za wiersz ł-szpaliowy mili- 
metrowy (szer. 35 m;m.) ogłoszenia zwykłe za tekstem 
15 gr., za wiersz l-szpaltowy milimetrowy (szer. 70 
m/m.) nadesłane i nekroiogi 40 gr., drobne ogłoszenia 
za słowo 10 gr., drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż 
za słowo 15 gr. Cała strona ogłoszeniowa 408 Zł. 


Ogłoszenia zamiejscowe 30°/, droższe. 


nego dzielnic, w jeden blok. Jeszcze brak. 
tylko uniiikacji prawa karnego i cywilnego. 
Gdy ona nastąpi —- dzielnicowość będzie o- 
statecznie zwalczona i zaponiniana. Nie zna- 
czy to wcale, aby jednocześnie znikły wła- 
ściwości specyficzne poszczególnych ziem 
i okolic. Takie zatarcie odrebnych cech cha- 
rakterystycznych na rzecz  jednostajności 
wcale nie leży w intencjach i interesach no- 
woczesnego państwa, Przeciwnie -- tylko 
przez picięgnowanie i rozwój ich pon:naża 
ono swe siły i wartości kulturalne. 

Właśnie w tych dniach ukazat się okól- 
nik p. Ministra spraw wewnętrznych, pole- 
caiący wojewodom i starostom wzięcie u- 
działu w ruchu regionalistycznym. Admini- 
stracja nie ma być tylko stróżem porządku 
i wykonawcą instrukcji, płynących z centrali. 
Musi ona stać się siła twórcza, pełną śnicja- 
tywy i przedsiębiorczości. W tym celu wpro- 
wadza sie daleko posunieta samodzielność 
władz lokalnych i szeroki samorząd teryto- 
rjalty. Województwa i powiaty mają być 
traktowane nie iako wieksze i mniejsze krat- 
ki, ułatwiające ttrzyrnanie porządku w pań- 
stwie, lecz jako jednostki regionalne, z któ- 
rych każda ma odrębny charakter i własne 
potrzeby. 

Jak dalece program ten odpowiada ży- 
ciu, Świadczy istnienie iuż dziś terytorjów 
o zupełnie określonej fiziognomii i sprecyzo- 
werych zadaniach, że wspomnimy tylko Po- 
„orze, jako bramę łącząca Polske ze świa- 
tem, Slask, jako dostawcę dla organizmu pañ- 
stwowego energji cieplnei, Polesie, iako re- 
zerwę sienii dla okolic przeludnionych. Tak 
samo wlasne oblicze posiada Wołyń, Pod- 
karpacie, Krakowskie, Lubelskie, Kujawy. 
Kurpie, Wiieńszczyzna.. Cały teren Rzecz- 
pospolitej cechuje ogromna różnolitość sto- 
serków i potrzeb. [e osobliwości nalzży po- 
znać, ocenić į wyzyskać dla podniesienia do- 
brcbytu inaterialnego ludności i lei poziomu 
kulturalne go. 

Przez jednoczesne zacieranie śladów 
dawnych zaborów i podniecanie regjonali- 
zinu zbuduje się państwo silne spoistością 
wcwnętrzną, a bogate dzięki specializacii te- 
rytcrialncj, państwo wszechstronnie rozwi- 
nięte, a sharmonizowane, samoistne į samo- 


wystarczalne. 
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stego człowieka, który pójdzie za głosem 
księdza, nie rczumiejąc go zgoła... Wszakże 
poxój Najwyższego jest w oczach księdza. 

Uczynił gest powolny. wyrażający chęć 
zakończenia tej dziwnej rozmowy. Ks. Me- 
nou-Scyrais zrozumiał go. 

-—— zas upływa — rzekł, wyjmując ze- 
garek. -- Bardzo mnie martwi, że nie mo- 
że ksiądz spędzić ze mna Wigilii.. Znajdzie 
ksiądz w pewozie zasior starej wódki. Kaza- 
łen: go opakować starannie, lecz droga jest 
bardzo zła | radze ksiedzu mieć nań ba- 
czenie, 

Zaciał się nagle. Obai starzy kapłani o- 
beirzeli się w milczeniu. Z drogi słychać było 
równomierne, ciężkie kroki. 

Wybaczy mi ksiądz 
cu proboszcz z Campagne z widocznem za- 
kłopctaniein. --- Muszę się dowiedzieć, czy 
mój sekundariusz ukończył spowiedź i czy 
wszystko iest przygotowane do dzisiejszego 
nabożeństwa... Czy ksiadz bedzie łaskaw 
podać mi ramię?  Przejdziemy przez salę; 
odprewadzę księdza do powozu. 

Nacisnął dzwonek. po chwili ukazała 
się gospodyni. 

-- Niech pani poprosi księdza Donissa- 


rzekł w koń- 


na. aky przyszedł się pożegnać z księdzem 


Demange —- rzekł oschle. 


— Księże dziekanie — wyksztusiła — 
myślę... sądze, że ksiądz wikary niz może... 
przynajmniej narazie... 

—- Nie może? 

-- fo zwuaczy.. Iacharze.. iacharze 
mówił, że porzuca pracę... że w. va dopiaro 
po świętach. 


(C. d. n.). 


Z Ministerstwa Przemysłu ; 
Handlu. 


Ministecstwo Przemysłu i Handlu opra- 
cowało projekt przepisów o magazynowaniu 
i przechowywaniu olejów mineralnych i ro- 
zesłało ów proiekt do opinii zarządów miast. 
W magistracie m. st. Warszawy proiekt po- 
wyższy nastręczył różne ohjekcie ze wzglę- 
du na zbyt znaczne ilości oleju I. i II. klasy, 
a więc benzyn, benzoli, eterów benzynowych 
it p., iakie zezwala przechowywać w po- 
mieszczeniach zamieszkałych. Ze względu 
bezpieczeństwa publicznego proponują, by 
dopuszczalna ilość olejów I. klasy w domach | 
mieszkalnych nie przekraczała przy zastoso- | 
waniu wszelkich zarządzeń izolacyjnych ma- 
zimum SU litrów, pozatem proponowane są 
różne drobne poprawki w projekcie, ptzewi- 
dujace sposób budowania zbiorników, urzą- 


dzania rozlewni, naczyń i t. p. Niewątpliwie 
uwagi władz miejskich, podyktowane troską 
o bezpieczeństwo publiczne, znajda uwzgle- 
dnienie w projekcie ministerialnym. 


Po giewskim stkogsie 


Morawsko-ostrawska  „Morgenzeiiung , 
w artykule wstępnym, zajmuie się decyzią 
Ligi Narodów w sprawie sporu poisko-litew- 
skiego i pisze, że zażegnanie groźnego kon- 
fliktu. stanowi bezsprzecznie wielki triumf 
polskiego Premjera, Marszałka Piłsudskiego. 
Marszałek Piłsudski, którego premier litew- 
ski oskarżał w Genewie, że żywi zaczepiie 
zamiary wobec Litwy i zagraża jej niepod- 
ległości, w obecności oskarżyciela złożył 
deklaracje pokojową, której każde słowo by- 
ło iednak jak cięciem miecza i wezwał Wal- 
demarasa, aby bez wykrętów powiedział, 
czy wybierze wojnę, czy pokój. Silna indywi- 
- dualność Marszałka i Jego zdecydowane wy- 
stąpienie sprawiły, że w tym skomplikowa- 
nym konflikcie, zapadło definitywne i jasne 
rozstrzygnięcie. Człokowie Rady Ligi poznaii 
Marszałka Piłsudskiego iako niezwykłego 
i świadomego swych dązeń męża stanu i po- 
tyka. Historia Ligi Narodów zapisze na 
swych kartach wystąpierie Marszałka Pił- 
sudskiego w Genewie, iako brzemienne w 
nastepstwa wydarzenie. 

* 

Naiwiekszy dziennik Hoandji „Algemeen 
Fiandełsblad” w korespondenciji własnej z Wil- 
na, oświietla pretensie Litwy w stosunku do 
Wilna. Korespondent zaznacza, że już w Cza- 
sie swego pobytu w Wilnie w roku 1922, 
był on rozczarowany, spodziewał się bowiem 
znaleźć w Wilnie ludność litewską, uciskaną 
przez Polaków. Pobyt w Wilnie przekonał 
go iednak, że element litewski iest tam zni- 
komo mały. Nawet Litwini, z którymi kores- 
pondent rozmawiał, nie zaprzeczali temu, że 
jest ich w mieście znikoma ilość, dlatego też 
mie wysuwają oni argumentów cetnograficz- 
nyc, a jedynie historyczne. Nie chcą oni 
wziąć pod uwagę faktu, że w ciagu wieków 
Wilno doszczętnie się zmieniło. Co do obec- 
nei sytuacji, dziennik podkreśla, że argumen- 
ty historyczne mogą mieć wartość iedynie 
dia patriotów litewskich, napewno zaś nie 
posiadają żadnej wartości dla tych Litwi- 
nów, którzy stoją na uboczu od konfliktu. 
Pismo wskazuje na fakt, że ziemia na Wilcń- 
szczyżnie jest wyłącznie w rękach polskich 
i że podobnie na Litwie Kowieńskiei bxta 
również w rękach polskich, lecz została bez 
wynagrodzenia znacjonaizowana. O ludno- 
ści żydowskiej dziennik powiada, że obecnie, 
wobec poprawy stosunków gospodarczych 
w Polsce į zaprzestania przez obecny Rząd 
stosowania systemu antysemickiego, w in- 
teresie ludności żydowskiej leży stanowczo 
pozostawienie Wilna przy Polsce. Toteż zu- 
pełnie spokojnie można przyjąć za pewne, źc 
przeważająca część ludnościi żydowskiej nie 
chce dzisiai słyszeć nawet o oddaniu Wilna 
Litwie. 

* 

Bawiący w Paryżu premier litewski Wal- 
demaras, przyjął dziennikarzy międzynaro- 
dowych, wobec których złożył dłużsże o0- 
świadczenie. Premier zaznaczył przedc- 
wszystkiem, że narady genewskie nastroiży 
go bardzo optymistycznie, dalci zaś oświad- 
czył, że stan umysłów w Polsce i na Litwie 
uległ znacznym zmianom na lepsze, a wza- 
jemna wrogość zanika, ustępując miejsca 
tendencjom do dobrego borozumienia. Stan 
wojenny —- mówił Waldemaras -— polegaja- 
cy wyłącznie na uieutrzymywaniu stosuu- 
ków dyplomatycznych — ustał. Oba kraje 
natychmiast, jak tviko będzie to możliwe, 
przeprowadzą rokowania w sprawie Wilna, 
"które Litwa wciąż jeszcze ma nadzieję od- 
zyskać, jednakże sni rząd, ani naród Htew- 
ski nie myślą o uczynieniu tego zapomoca 
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E SE) doi ic E przez traktat wer- 
i salski. Premjer litewski uważa za dostatecz- 
| na gwarancję oświadczenie Marszałka Pił- 
|sudskiego, że Polska obowiązuje się uszano- 
wać nicpodiegłość Litwy. Wskutek tego, Li- 
twa ztezygnowałaby z żądania powołania 
do życia komisji ankietowei. Dalej pramier 
przedstawił stosunki Litwy z innymi jej są- 
siadaimi i zakończył uwaga, że Litwa, znaj- 
dując się w zaułku. między Polską, Rosją 
j Niemcami, musi czuwać nad tem, aby nie 
być pochłoniętą przez żadnz2z0 ze swych po- 
tężnych sasiadów. 


|Polsko-niemieckie rokowania 


handlowe. 


Prasa berlińska ogłasza obszerną depe- 
szę © opublikowanej przez Rząd polski ofi- 
cialnei liście członków delegacii połskiei do 
rokowań handlowych. 

i „Berl. Zeitung am Mittag” donosi, że 
strona polska spodziewa się zawarcia trak- 


tatu handlowego w połowie stycznia. Doko- ; 


[nane ma to być w formie uroczystego aktu 
: końcowego, przy którym zarówno poseł uje- | 
'miecki Rauscher, jak i przedstawiciel pol- 
skiego Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
imają rzekomo wygłosić mowy polityczne, 
poruszającę sprawę rozpoczęcia akcii poro- 
zumiewawczej pomiędzy Polską a Niemcami. 
Mowy te mają przygotować atmosfere w 
Polsce dla mających się zaraz potem rozpo- 
icząć rokowań polsko-niemieckich w sprawie 
Porozumienia czysto politycznego. Rokowa- 
uia te iak twierdzi dziennik — mają do- 
tyczyć kwestji wschodniej Niemiec, której 
załatwienie jest głównym warunkiem uspo- 
kojenia Europy wschodniej. 

„Berl. Tageblatt” donosi równocześnie, 
że delegat niemiecki do rokowań o traktat 
handlowy, b. minister Hermes, przybył do 
Berlina į rozpoczał rozinowy z przedstawi- 
cielami ministerstw zainteresowanych w spra 
wie rokowań polsko-niemieckich. Dziennik 
twierdzi, że koła niemieckie oczekują rozpo- 
częcia szczegółowych rokowań pomiędzy 
przedstawicielami Polski i Niemiec w stycz- 
niu i rychłego doprowadzenia tych rokowań 
do końca. Ostatnie rozmowy genewskie mia- 
ły — jak twierdzi dziennik —— doprowadzić 
| do daleko idących wyjaśnień stosunków pol- 
sko-niemieckich. „Berl. Tagbl.” dopatruje się 
w rozmowach ministra Stresemanna z Mar- 
szałkiem Piłsudskim i Ministrem Zaleskim 


oznak. że wyjaśnienie tych spraw polsko- 
niemieckich, jest pożądane dla obu stron, 


przyczem wyraża przekonanie, że rozmowy 
senewskie były nietylko wizytami grzeczno- 
ściowemi. Poprawa w stosunkach polsko- 
niemieckich może jednak — zdaniem dzien- 
nika -— dokonać się tylko etapami. Przede- 
wszystkiem zaś, koniecznem jest całkowite 
uregulowanie kwestji mniejszościowej. Jeśli 
sprawa ta zostanie omówiona w duchu po- 
jednawczym, to wówczas okaże się prawdo- 
całkowitego zlikwido- 
pomiędzy Polską 
| 


podobnie możliwość 
wania różnie istniejących 
a Niemcami. 

p KA 


Polityka zagraniczna Francji 


MKorespond. własna „Gazety Lwowskiej“. 


Nie ulega żadnej watpliwości, że podob- 
nie iak w roku 1924, tak i w maiu 1928 poli- 
tyka zagraniczna będzie odzrywaia wybitua, 
a może nawet decyduiącą rolę w kampanii 
wyborczej, przed którą stoi Francia. Sukces, 
odniesiony w roku 1924. zawdzięcza lewica 
przedewszystkiem hasłu ewakuacji Ruhry 
i porozutnienia z Niemcami. Naród fran- 
cuski, zmęczony woina i jej przeraźli- 
wemi skutkami, laknał pokoju za wszelką 
cenę 4 dlatego wyraził votum nieufności 


cia zmieniła się o tyle, że rząd reprezentuje 
politykę, za która wypowiedziało sie spoie- 
czeństwo w r 1924 — obecność w rządzie 
ministra Brianda iest tego najlepszym dowo- 
dem. Toteż polityka zagraniczna nie będzie 
służyła za argument do walki z rządem, łecz 
jedynie za argument w walce lewicy z pra- 
wicą. I jeżeli powszechnie przewidnie się na 
rok przyszły zwycięstwo lewicy, to właśnie 
dlatego, że wszystko przemawia za tem, iż 
zatrjiumiuiją znów idee najbardziej pacyfi 
styczne. 

Tak więc wybory podkreśla raz jeszcze 
i tendencje polityki zagranicznej Fran- 


cii: zabezpieczenie pokoju i utrzymanie stwo- 
tzonego przez traktaty pokojowe stanu rze- 
czy. Tym zasadom Francia jest į pozostanie 
wierna, jakakolwiek partja doszłaby do. wła- 
dzy. Co do celu bowiem cała opinia Irancu- 
ska iest iednomyślna. 
jedynie w metodach. 


Różnice znajdujemy 


Od roku 1924 polityka zagraniczna Frau- | 
cji: zabezpieczenie pokoju i utrzymanie siwo- | 
były próby Herriota stworzenia systemu 
gwarancji į arbitrażu, znanego pod nazwa 
protekołu genewskiego. Jak wiadomo, 2po- 
zycja Anglii, zupełnie zrozumiała ze wzgię- 
du na międzykontynentalny charakter äm- 
perium, uniemożliwiła urzeczywistniznie te- 
go wielkiego projektu. Nie rezygnując z ha: 
seł protokołu: rozbrojenie, bezpieczeństwo, ; 
arbitraż, Francia próbuje urzeczywistnić je 
CA 6; jest to drugie stadium: !ocarno 

« Thciry. W stosunkach francusko-niemiec- 
eh następuje odprężenie. Ale nie na długo. | 
Wstąpienie nacionalistów do rządu nizmizc- 
kiego, ich kampania antypolska ujawnia t z- 
bieżnc ść między francuska a niemiecką koin- 
cepcja Lecarna. Jest to trzeci etap: Tannen- 
berg i odpowiedzi francuskie. 

Obcenie wydaje się, że wchodzimy 
nowc stadium. W Niemczech i we Francji 
opiżja publiczna wypowiada się za zbliżo- 
riem. Wybory, które odbyły sis ostatnia w 
różnych częściach Niemiec, wyraźnie na to 
wskazują. Teteż z ostatnich mów 1iemi:e 
kich mężów stanu przebija ton ooledz wezń 
Z Grugiej strony Briand wygłosił w Nantes 
mowę, w której nie skąpił pochwał Stc» :2- 
imalinowi i Marxowi. Także Poincaré w o- 
statrich mowach pominął miiczeniem boles- 
na przeszłość. Nie należy wreszcie zaporni- 
nać, że wraz z zawarciem traktatu handl- 
wego stesunki handlowe fraacusko-niemiec- 
kie weszły w nowa faze. 

Wszystko to każe 


W 


| 
1 
przypuszczać, iż 
roku przyszłym nastąpi dalsze zbliżenie fran 
cusko-1 icmieckie. Formy jego. a także i ten- 
Lo zależne będą poczęści od tego, jak się w 
niędzyczasie ukształtują stosunki nizmiec- 
ko-pclstic, poczęści od stosunków francu- 
sko - włoskich. Te ostatnie — mimo. że 
Francja szczerze pragnełaby ostrość kon- 
fliktów złagodzić w obecnym ich stanie | 
osłabiają hardzo pozycię prawicy fran- 
cuskiei, która przeciwstawiała lewicowej 
kcrcej cji porozumienia  francusko-nizni :c- 
kiego koncepcie bloku łacińskiego. Takie 
wydarzenia, jak n:anifestacia włoska w Tan- 
gerze i aniyfrancuska kampania prasy wło- 
skiej w związku z traktatem trancusko-jugo- 
słowiańskim, wskazują na trudności zreali- 
zowaria tego hasła. Nietylko „Mice mówić 
o solidarności ifrancusko-włoskiei, ale nawet 
trzeba stwierdzić, że na Bałkanach j Morzu 
Śródziemnem polityka obu państw stale jest 
rozbieżna. Dostarcza to lewicy nowego w1ż- 
kiego argumentu w propagandzie za zbliże- 
niem z Niemcami. 
„Nie mamy wyboru” —- pisał niedawno 
deputowany radykalny Monti. 
jąc przytem na największe niebczpieczeń- 
stwo, iakie mogłoby w niedalekiej przy- 
szłości grozić Francii: blok niemiecko-wło- 
ski. Na tę możliwość wskazywał także ji pra- 
wicowy publicysta Burć i umiarkowany de 
Jouvenel. Ale gdy Montigny widzi iedyny 
środek zaradczy w zbliżeniu z Niemcami. a 
Burć w sojuszu z Włochami, de Jouvenelig 
wypowiada się przedewszystkiem za wzmo- 
cnienicm instytucii genewskiej j rozszerze- 
niem Locarna. Podobne jest także stanowi- 
sko Paul-Boncoura, odgrywajacego coraz 
większa rolę w polityce francuskiej, i wielu 
innych.. Jest to najbardziei realistyczna ze 
wszystkich koncepcyi relityki 
Francji, a zarazem naiszersza. 
Obeimuie ona zarówno zbliżenie z Niem- 
cami, uwarunkowane iednak poszanowaniem 
traktatów, iak i zaspokojenie aspiracyj wło- 
skich, drogą np. ponownego 
Ligę Narodów mandatów kolonialnych, jak 
to picponował jouvenel. Toteż ku tej dok- 
tryniż coraz bardziei przychylaja sie sympa- 
tie społeczeństwa francuskiego. 
| 
| 
| 
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Paryż, w listopadzie. 


wskazu- 


zagranicznej 


rozdziału przez 


AL, Br. 


Obwieszczenie 


ówczesnej polityce Poincarego. Dziś sytua- Generalnego Kom. Wyborczego. 


W myśl art. 30 ord. wyb. do Sejmu (Dz. 
U. Rzep. P. z roku Nr.66, poz. 590) 
ogłaszam, że w skład Państwowej Komisii 
wyborczej wchodzą: 

Stanisław Car. Generalny Komisarz wy- 
iako przewodniczący. 
adwokat w 
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sy 


borczy, 

Mirosław Sawicki, 
wie, 

Urbanowicz Stanisław, adwokat w War- 
szawie. 

Pużak Kazimierz, 
w Warszawie. 

Kuczyński Józef, adwokat w Warszawie. 

Kiartglas Artur, adwokat w warszawie. i 

Wrona Stanisław, rolnik w Warszawie. 

Bagiński Kazimierz, dziennikarz w War- 
szawie. 

Ks. Wyrebowski Adam w Warszawie. 

Zastępcami członków są w powyższeł 
koleiności: 


Warsza- 


urzednik paůstwowy 


Dutkiewicz Feliks. zastępca Gencralaega 
Komisarza wyborczego. 

Bielawski Bolesław, 
szawie. 

Osiecki Stanisław. 


U 


dyrektor iabryki w 


Warszawie. 

Lierberman Herman. adwokat w War- 
szawie. 

Jankowski Stanisław, adwokat w War- 
szawie. 

Trockenhelii Jakób, kupiec w Warsza- 
wie. 

Rykowski Wiesław. adwokat w War- 
szawie. 

Szumańdski Wacław, adwokat w War- 
szawie. 

Szadurski Wacław, adwokat w War- 
szawie. 

Loka! Państwowej Komisii wyborczej 


mieści się w gmachu Ministerstwa Sprawie- 
dliwości w Warszawie, ul. Długa 4. 

Przy zgłaszaniu państwowych tist kan- 
dydatów obowiązują następujące przepisy 
ordynacji wyborcze! z dnia 25 lipca 1922 r. 
(Dz. Ust. Rz. Nr.66 poz. 590): 

1) Państwowe listy kandydatów powin- 
ny być zgłaszane pisernnie na ręce General- 
nego Komisarza Wyborczego nie później, nić 
40 dni przed dniem wyborów, 

2) Zgłoszenia powinny być podpisane 
przez conaimnie: 5 posłów lub senatorów 
ustępujacego Sejmu wzgl. Senatu, albo przez 
conajmniei 1.000 wyborców z dwóch okre- 
sów wyborczych, po co ham, 500 z każ- 
dego okregu. W tym wypadku mogą być 
zgłaszane podpisy w oddzielnych deklara- 
ciach, 

3) Ta sama osoba nie może podpisać 
więcej, niż jedno zgłoszenie, 

4) Liczba kandydatów na listach pań- 
stwowych ide może przekraczać 100. 

Kandydatura może być zgłaszana tylke 
za zgoda kandydata. Odnośne oświadczenie 
kandydata. zaopatrzone jego własnym pod- 
pisem, powinno być wręczone przewodniczą- 
cemu Państw. Komisii wyborczej nie później, 
niż 32 dni przed dniem wyborów. Oświad- 
czenie to musi nadta zawierać stwierdzenie, 
że kandydat uważa się za obywatela Pań- 
stwa Polskiego i że wedle swojej najlepszej 
wiary, posiada bierne prawo wyborcze. W 
braku takiego oświadczenia, należy wykre- 
ślić kandydata z listy. 

Nikt nie może być zgłoszony na dwóch 
lub więcei państwowych listach kandydatów. 

Zgłaszający państwowa liste kandyda- 
tów do wyborów sejimowych, mogą oświad- 
czyć, iż zgłoszą swoją listę kandydatów de 
wyborów do Senatu i proszą 0 Oznaczenie 
listy kandydatów do Senatu tym samykni nu- 
merem, jakim będzie oznaczona lista kandy- 
datów do Sejmu. Żądanie bedzie uwzględnio- 
ne, o ile państwowa lista kandydatów do 
Senatu zostanie zgłoszona w przepisanyte 
terminie. 

W myśl powyższych przepisów oraz art. 
9 ord. wyb. do Senatu (Dz. U. z r. 1922, Nr. 
66, poz. 591), należy odpowiadające powo- 
łanym wymaganiom listy kandydatów zgło- 
sić pisemnie na moie ręce. Listy państwowe 
kandydatów na posłow do Seimu i na sena- 
torów należy złożyć naipóźniej dnia 24 sty- 
cznia 1928, a oświadczenia zgody kandyda- 
tów w myśl art. 59 ord. wyb. do Sejmu naj- 
później dnia 1 lutego 1928. 

Dla uniknięcia nieporozumień zaznaczam, 
że okręzowe listy kandydatów należy wno- 
sié wyłaczuie na ręce przewodnicząceze 
właściwej Okręgowci Komisji wyborczej i że 
złożenie ich na moje rece mogłoby wywołać 
niepożądane skutki. 

Generalny Komisarz Wyborczy 
(--) Stanisław Car. 
Warszawa 15 grudnia 1927. 
x 

Generalny Komisarz wyborczy p. Stani- 
sław Car przyjmuje codziennie od godz. 12 
do 13 w gmachu Ministerstwa Sprawiedli- 
wości. Telefon Generalnego Komisarza 6901, 
telefon Biura 2867. 


KRONIKA. 


Lwów, 15 grudnia. 
Czwartek, 15 grudnia. Rzym.-katol. Ire- 
neusza. ~- Gr.-kat. Awakuma. 
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TEATR WIELKI. 


Czwartek 15 bm. „Paganini“. 
Piątek 16 bm. „Aida“. 

Sobota 17 bm. „Paganini“. 
Piątek 16 bm. „Dr. Julja Szabo“. 


A 


Sobota 17 bim. „Dr. Julia Szabo”. 


TEATR NOWOŚCI. 


Czwartek 15 bm. „Dr. Julia Szabo”, premjera. 


adwokat w War- 


TEATR MAŁY. 


Czwartek 15 o godz. 7.30. Po raz ostatni „In- 
tryga i Milość“. Występ Smosarskiej. Ceny zni- 
żone. 

Piątek 16 o godz. 7.30. Po raz ostatni ,Mał- 
gorzata z Navarry“. Występ Smosarskiej. Ceny 
zniżone. 

Sobota 17 bm. o godz. 7.30. Premiera „Orzeł 
czy Reszka“. Występ Smosarskiej. 

Sobota 17 bm. o godz. 4-tej popol. Przedsta- 
wienie ku czci St. Wyspiańskiego staraniem Koła 
rodzicielskiego VIII-go gimn. wykona „Studjo* p. 
Wandy Siemaszkowej. 


Teatr Wielki daje dziś, po raz 12-ty „Paga- 
niniego”, przepyszną operetkę Fr. Lehara. Jutra 
w riątek, 16 bm., opera J. Verdi*ego: „Aida“, z 
p. Cywińską w partji tytułowej i p. Perkowiczem 
w parji Radamesa. W dalszych partjach czoło- 
wych pp. Green-Skazowa, Hinglerówna, Kru- 
głowski, Zathey i Zopoth. Przy pulpicie kapel- 
mistrz Józef Lehrer. 


„Donna Oretta“, nowa, Świetnie malownicza 
komedja renesansowa głośnego autora włoskiego 
Giovacchima Forzano, ukaże się już wkrótce na 
scenie Teatru Wielkiego. Próby z tej niezwykle 
efektownej, czarującei sztuki, której akcja roz- 
grywa się we Florencji w XVI w., za rządów 
Medyceuszów, w pełnem słońcu Odrodzenia, pro- 
wadzi utalentowany artysta i reżyser scen micj- 
skich p. Janusz Strachocki. W doborowej repre- 
zentacji artystycznej uczestniczą pp. Mazareków- 
na, Nosarzewska, Smereczanka, Czaszka, Dą- 
browski. Guttner, Kieszczyński, Szymański, Woź- 
nik i in. Premjera „Donny Oretty* odbędzie się 
w pierwszych dniach przyszłego tygodnia. 

Teatr Nowości. Dziś premjera nowej, kapi- 
talnej komedji Wł. Fodora: „Dr. Julia Szabo“, ze 
współudziałem pp. Kwiatkiewiczowej, Łozińskiej. 
Zmijewskiej (w roli tytułowej), «Dobrzańskiego, 
Ratschki i Szymańskiego w rolach głównych, pod 
wielce staranną i umiejętną reżyserią p. Dobrzań- 
skiego. Niezrównany dowcip i komizm sytuacji, 
przytem inne wybitne zalety tej nowości oraz 
pierwszorzędna reprezentacja artystyczna i wy- 
kwintne stroje artystek, szczególnie pp. Łoziń- 
skiej i Żmijewskiej, złożą się na niezwykle barw- 
ną i ujmującą całość artystyczną. — Jutro w pią- 
tek, 16 bm, powtórzenie komedji „Dr. Julia 
Szabo“. 

Ostatnie przedstawienie „Intrygi i Miłości“ 
ściągnęły tłumy publiczności, których sala Tea- 
tru Małego, nie mogła pomieścić. Chcąc zadość 
uczynić licznym zgłoszeniom szkół i gimnazjów 
żeńsk. i męskich, które nie mogły dostać się na 
środowe przedstawienie Schillerowskiego arcy- 
dzieła, dyrekcja Teatru Małego daje jeszcze o- 
statnie przedstawienie „Intrygi i Miłości“ z uro- 
czą Jadwigą Smosarską, dziś w czwartek 15-go. 
Dla uniknięcia tłoku i nieporządku uprasza się 
wszystkie Dyrekcje Szkół o zdeklarowanie ilości 
miejsc rano w kancelarji Teatru Małego. Teleion 
3270. 

„Małgorzata z Navarry“ w Teatrze Małym. 
Wesoła ta komedja węgierskiego autora Wł. Fo- 
dora pełna dowcipnych przesłanek politycznych 
z uroczym gościem piękną Jadwigą Smosarską 
w roli pani premjerowej, którą to rolą niezrów- 
nana artystka zdobyła sobie lwowską publiczność 
i prasę, pójdzie nieodwołalnie po raz ostatni w 
piątek 16-g0 bm. po cenach zniżonych. 

Premjera w Teatrze Małym z gościnnym 
wysłępem Jadwigi Smosarskiej. Urocza artystka 


uproszona przez dyrekcję Teatru Małego odłoży- | trudniący się sprzedażą 


: wych, którzy dopuszczają się jakichkolwiek 


ła swój wyjazd i wystąpi w nowej roli w arcy- 
wesołej i dowcipnej komedji Verneuilla „Orzeł 
czy Reszka“, której premiera odbędzie się w so- 
botę dnia 17-go bm. i która graną będzie tylko do 
świąt Bożego Narodzenia, poczem z powodu wy- 
jazdu świetnego gościa zejdzie z repertuaru. Par- 
tnerami pięknej Smosarskiej będą pp. Peliński. 
który ostatnią rolą Ferdynanda zdobył sobie 
wielkie uznanie prasy i publiczności oraz p. O- 
rzechowski, dawno niewidziany ulubieniec Iwow- 
skiej publiczności, obecnie artysta i reżyser tea- 
trów miejskich w Toruniu. 
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Towarzystwo lekarskie: Porządek dzienny 
na piątek 16 bm.: 1) Pokazy. 2) Dr. Kuhn: Spra- 


wa specyfików i leków zagranicznych. 3) Doc. 
Rothfeld: Niemoc śmiechu (wykład). 
Polskie Towarzystwo iilozoficzne. W sobo- 


. dnia 17 bm. odbędzie się o godz. 20-tej w Se- 
ni jum filazoficznem Uniwersytetu (gmach po- 
sejmowy) 278 posiedzenie naukowe, na którem 
Dr. Zbigniew Łubieński wygłosi odczyt p. t. „Po- 
znaczenie umowy w systemie filozoficz- 
yin Hobhestat. Wstęp dla członków bezpłatny, 
Ña gości wprowadzonych 50 gr., dla młodzieży 
akademickiej 20 gr. 


JESION 


Za duszę Ś. p. Narutowicza, W piątek, 
16 bm. o godz. 8.30 rano odbędzie się w ko- 
ciele Św. Jana w Toruniu oficjalne nabo- 
żeństwo żałobne za duszę pierwszego Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej Śp. Gabryela Na- 
rutowicza. Nabożeństwo odbędzie się przy 
udziale miejscowych władz. 

Prymas Polski ks. kard. Hlond przybył 
w dùiu 13 b. m. do Rzymu, ażeby wziąć 
udział w konsystorzu dnia 22 b. m., na któ- 
rym zostanie mu uroczyście wręczony kape- 
lusz kardynalski. Na dworcu powitali ks. 
Kardynała Ambasador polski przy Watyka- 
nie, posel Polski przy rządzie włoskim, oraz 
szereg wysokich dostojników Kościoła. 

Gen Zaruski ustąpił. Wczoraj podpisany 
został dekret, zwalniający na własną prośbę 
gen. Zaruskiego ze stanowiska starosty mor- 


| skiego. 


Komisarzem rządowym kartelu naito- 
wego mianowany został inż. K. Trzeciak, 
jeder z dyrektorów Państw. Zakładów Nai- 
towych. 

Nowy trick fałszerzy banknotów, Bank 
Polski zawiadamia, że pojawiły się w obiegu 
bilety bankowe 20-złotowe, które posiadają 
w miejscu niedrukowanego brzegu ze zna- 
kiem wodnym doklejony skrawek zwyczaj- 
nego papieru, odpowiednio przetłuszczonego, 
celem upozorowania znaku wodnego. Tego 
rodzaju oszukańcze czynności dokonywane 
Są przez fałszerzy, którzy odcinają od biłe- 
tów prawdziwych niezadrukowane brzegi ze 
znakiem wodnym i doklejają je potem do fal- 
syfikatu, aby im nadać cechę autentyczności. 
Ponieważ margines ze znakiem wodnym 
stanowi nieodłączną część biletu, przestrze- 
ga się przed przyjmowaniem tego rodzaju 
rozmyślnie uszkodzonych banknotów. 

Fałszowanie alk, wyrobów monopolo- 
wych. Izba Skarbowa we Lwowie donosi: 
Od pewnego czasu dają się zauważyć nadu- 
Życia z wyrobami Państwowego Monopoiu 
Spirytusowego. Nadużycia te polegają na fal- 
szowaniu wyrobów monopolowych tak co 
do jakości przez rozpuszczanie ich wodą, ja- 
koteż co do opieczętowania flaszek. Izba 
Skarbowa zwraca uwagę, iż przedsiębiorcy 
napojów alkoholo- 


nadużyć z wyrobami monopolowemi. będą 
pociągani do surowej odpowiedzialności są: 
dowej, a nadto zostaną pozbawieni koncesii 
skarbowej. 

Pociągi świąteczne, Dyrekcia Kolei Pań- 
stwowych we Lwowie donosi: Ze względu 
una oczekiwane zwiększenie ruchu pasażer- 
skiego przed i po świętach, przybędzie z 


STEFAN POMARAŃSKI. 


Na odległej placówce, 


Z działalności na Dalekim Wschodzie 
inż. Kazimierza Grochowskiego. 


Niedawno prasa doniosła o aziatyckiej 
ekspedycji naukowej do pustyni Gobi w 
Mongolii, odbytej pod kierunkiem Polaka — 
Kazimierza Grochowskiego. Nim podamy 
dokładniejszą wiadomość o tej nowej podró- 
ży p. Grochowskiego, nie od rzeczy będzie 
zapoznać czytelników z osobą i działalnością 
naszego rodaka, 

Kazimierz Grochowski urodził się 1876 
roku na Podkarpaciu w dzisiejszem Woie- 
wództwie stanisławowskiem, Po ukończeniu 
gimnazjum we Lwowie i odsłużeniu jednoro- 
cznej służby wojskowej austriackiej w Bu- 
dapeszcie, studjował górnictwo w Leoben 
w Styrii, potem w Przybramie w Czechach, 
wreszcie we Freibergu w Saksonji, gdzie 
otrzymał w 4901 r. dyplom inżyniera górni- 
czego. Podczas studjów pracował jako pro- 
sty robotnik w kopalniach węgla kamienne- 
go w Westfalii, i przy raficie w Alzacji oraz 
w Schodnicy w Galicii; pozwoliło mu to po- 
znać swój zawód nie tylko teoretycznie i nie 
tylko ze stanowiska kierowniczego, ale nie- 


nych jego pierwocin. 
Po uzyskaniu dyplomu pracował przez 
kilka lat w kopalniach węgla 


basenu donieckiego w południowej Rosji. 


Wyjątkowe uzdolnienie fachowe, duża ru-' 


tyna, oraz rzetelność w pracy ułatwiły mu 
karjere życiową. Zapraszany przez 


kamiennego | 


różne | pach geograficznych, przemierzał 


wadów--Przeworsk w sobotę dnia.24 grud- 
nia br. dodatkowy pociąg pospieszny Nr. 907 
(przyjazd do Lwowa 7.40), zaś z powrotem 
ze Lwowa cde'dzie w poniedziałek 26 grud- 
nia br, dodatkowy pociąg pospieszny Nr. 903; 
do Warszawy (odjazd ze Lwowa godzi" 
22.30). Pociągi te prowadzą wagony I, Ili HI 
klasy, 

Ziazd rabinów. Wczoraj odbył się w 
Krakowie w sałach kahału zjazd rabinów 
z Małopolski, urządzony w celu utworzenia 
Związku rabinów Małopolski zachodniej. Na | 
ziazd ten przybyło 184 rabinów i 500 de R 
tów gmin wyznaniowych żydowskich el 
wszystkich miast i miasteczek Małopolst. 
zachodniej. Z racji zjazdu cały gmach kahı- 
łu był iluminowany a w sali obrad, zawieszo- 
no portrety P. Prezydenta Rzeczypospolitej | 
i Marszałka Piłsudskiego, otoczone wstęga! 
mi o barwach państwowych i żydowskich. 

Wystawa Samochodowa. W czasie od 
3! marca do 14 kwietnia 1928 odbędzie się 
w Warszawie pod egidą Polskiego Komitetu 
Olimpijskiego pierwsza wielka Wystawa Sa- 
mochodowa. Obeimie ona prócz samocho- 
dów akcesoria samochodowe, motocykle, ro- 
wery i wszelkie pojazdy mechaniczne  (si- 
kawki pożarnicze. traktory, pługi mołorowe 
etc.). 

Skazanie organizatora „Polsk, Narodow, 
Kościoła Katol“, Przed Sądem okręgowym 
w Bydgoszczy toczyła się rozprawa prze- 
ciwko Stan. Zawadzkiemu, organizatorowi 
nieuznanego w Polsce związku religijnego 
pod nazwą „Polski Narodowy Kościół Kato- 
licki”. Akt oskarżenia zarzucał Zawadzkiemu 
zniewagę Kościola kat. przez wygłaszanie | 
falszywych dogmatów i zasad, bezprawne 
używanie tytułu księdza, posługiwania o 


Warszawy do Lwowa przez PE 


szatami liturgicznemi etc. oraz bezprawne 
dodanie nazwy „Kościoła katolickiego" 
nazwy jaką związek przybrał. Sąd skazał; 
Zawadzkiego na 8 miesięcy więzienia, 

Z polskiej marynarki, Do Gdyni przybył 
statek „Tczew o pojemności 1000 ton, na- 
byty w Holandji dla żeglugi polskiej i staną! 
w porcie, gdzie uskutecznione będą przerób- 
ki odpowiadające wymaganiom naszego kli- 
matu. Statek, który niezwłocznie otrzyma 
ładunek do Danii, przybył do Gdyni pod kie- 
rownictwem kapitana Ryńskiego, komen- 
danta statku wycieczkowego „Gdynia“. Do- 
wództwo statku „Tczew“ objął nastepnie ka- 
pitan dalekiej żeglugi Janowski. W dniu 10 
b. m. przybyła do Gdyni delegacia miasta 
Tczewa celem powitania statku, noszącego 
miano tego miasta. 

P. Kloetz! o Wilnie. Specialny korespon- 
dent „Berl. Tageblattu' w Wilnie Kloetzl o- 
głasza dzisiaj obszerny artykuł o Wilnie pod 
tytułem „Miasto trzech narodów“, w którym 
stwierdza, że Wilno posiada dawną tradycję ' 
litewską, nową tradycię polską, jeszcze nie- 
zupelnie zrośniętą z obliczem miasta oraz 
trzecie oblicze żydowskie. Kloetz] opisuje da- 
lej obszernie obraz Matki Boskiej Ostro- 
bramskiej, uważając go za najbardziej cha- 
rakterystyczną świętość Wilna. Korespon- 
dent kończy swój artykuł oświadczeniem, że 
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mi are 
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miarodajne dla zainteresowań gospodarezych 
Wolna koła żydowskie zaimuią naogół bar- 
dzo sceptyczne stanowisko wobec trosk po- 
litycznych o Wilno, czyto ze strony Litwy, 
czy też Polski i domagają się od Ligi Naro- 
dów jednego tylko, a mianowicie rozkazania 
Waldemarasowi, aby pozwolił na spław 
ćrzewa po Niemnie, 

Nowa mogiła. Wczoraj zmarł nagle pre- 
zes wileńskiej dyrekcji poczt i tełegrafów inż. 


Mieczysław Ciemnołoński w wieku lat 48. 


Sensacyjny proces. Sąd okręgowy w 
Białymstoku wyznaczył na 7 lutego 1928 r. 
sprawę przeciwko 133 członkom partii ko- 
munistycznej Zachodniej Białorusi. Oskarże- 
sztowani zostali w r. 1925 podczas ma- 
zowej likwidacji organizacyj komunistycz- 
nych: na Kresach. Część oskarżonych odpo- 
wiadać będzie z wolnej stopy. 


Sanitarne rewizje piekarń. Przybyły wczo- 
raj z Warszawy do Lwowa naczelnik Urzędu 
Walki z Lichwa p. Peretiakiewicz przeprowadził 
w ftcwarzystwie dra Kasparka, kom. Libicha i re- 
prezentanta cechu piekarskiego p. Hessa inspek- 


cję w kilkudziesięciu piekarniach. Efektem lu- 
stracji będzie zlikwidowanie kilkunastu piekarń 
praz szereg nałożonych grzywien za nieprze- 


Strzeganie przepisów sanitarnych. 

Włamanie przez podkop. W dniu wczoraj- 
szyin dokonano włamania przez podkop na placu 
Marjackim do sklepu Ditmara, gdzie rozbito kasę, 
z której zabrano 100 zł. Dochodzenia w toku. 


Usiłowane samobójstwo. Urzędnik pocztowy 
Wiktor G. usiłował wczoraj popełnić samobój- 
stwo przez zaczadzenie. Pogotowie ratunkowe u- 
dzieliło pierwszej pomocy. Powód tego kroku na- 
razie nieznany. 


Aresztowania. Wczoraj aresztowano Grze- 
gorza Wdowyszyna, lat 21, z wsi Strzeliska Sta- 
re, pow. Bóbrka, który podczas przesłuchania ze- 
znał, że popełnił 19 kradzieży z włamaniem oraz 
wydał wspólników i paserów, którzy od nich na- 
bywali skradzione rzeczy. — Za ciężkie uszko- 
dzenie ciała popełnione na osobie Stanisławy Pi- 
i bij (Króla Leszczyńskiego 35) aresztowano w«* - 
raj Stanisława Michalewicza. — Jan Prysta 
dezerter 49 pp. i Aleksander Chłipalski z M 
ny zostali przytrzymani na gorącym uczy 
kradzieży paki z obuwiem wartości ponad 5%“ 
zł. Prystajkę osadzono w aresztach wojskow 
Chlipalskiego w policyjnych. 
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TELEGRANY GAZETY LWOWSKI- 


DEPESZE Z NOCY. 


Warszawa, 14 grudnia. (PAT). W zw. 
iku z ogłoszeniem rozporzadzenia Prezyć. 
ta Rzeczypospolitej z dnia 24 listopada |: 
o ubezpieczeniu pracowników i nysłow = 
które obowiązywać będzie od dhia 1 st . - 


t 


„nia 1928, powołana została przez Min*.::* 


pracy i opieki społecznej komisja orga! -+- 
jcyjna. złożona z przedstawicieli organi: tji 
pracodawców, pracowników i osób mi- 
wanych przez Ministra pracy, która w r" 
artykułu 165 rozporządzenia ma się z. 
zorganizowaniem Zakładu ubezpieczeń 
cowników umysłowych na obszarze b. ` 
boru rosyjskiego. Prezesem komisji zx 

p. Wojciech Adamczak, b. kierownik de: >- 
tamentu ubezpieczeń. 
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konsorcja w 1906 r. wyjeżdża do Indyj, po-|i wszerz. Wiele miejscowości dopiero ozna- | 


tem do Japonii, wreszcie do Władywostoku. | 
na wyspie, 


W prowincji Nadmorskiej 
Sachalinie prowadzi badania górnicze, geo- 
logiczne i ekonomiczne do 1909 roku, po- 
częm udaje się do prowincji Amurskiej, gdzie 
objął stanowisko wiee-dyrektora drugiej 
z rzędu co do wielkości złotogórniczej Kom- 
panji „Górny Amur“ (The Upper Amur Gold 
Mining Comp.) W tym charakterze odbył aż 
pięć wielkich podróży w głąb północnej 
i północno-wschodniej Syberii, z których ka- 


żda trwała około ośmiu miesięcy, a prócz 
tego kilka mniejszych ekspedycyj. Doznał 
wtedy wrażeń niemałych, jakich refleksy 


znane są naszym czytelnikom z pięknych 
opisów Jacka Londona. 

Jako człowiek o wysokiej kulturze inte- 
lcktualnej, łączył zawsze swój zawód i za- 
jęcia fachowe z upodobaniami naukowemi, 
osiągając z tych podróży nieocenione wprost 
rezultaty, Oprócz więc studjów  geologicz- 
nych i ekonomicznych dla Kompanii, która 
go na te ekspedycje wysyłała, prowadził 
badania etnograficzne, archeologiczne, stu- 
djował mowę jakucką i tunguską; zebrał 
np. słownictwo i opracował gramatykę tego 
ostatniego języka. 


Podróże te odbywał początkowo w to- 


,warzystwie Rosjan sybiraków, potem wy- 
jako od podstaw, od najbardziej niewdzięcz-| 


lącznie z krajowcami Tunguzami, Jakutami 


it. p. szczepami tubylczemi. Jako Środki lo-| 


komocji służyły mu renifery, psy, łodzie, 
lecz przeważnie olbrzymie przestrzenie prze- 
bywał pieszo. Kraje przez niego badane, 
dzikie i niedostępne, prawie zupełnie niezna- 
ne, ba! nieraz nieoznaczone jeszcze na ma- 
wzdłuż 


/50 lat czyli do 1966 roku. Wojna Światowa 


czał na mapach, nieraz. całemi terytoriami. 
Przez czas trwania podróży, nie wyłączając 
ostrych bardzo zim syberyjskich, mieszkał 
w namiotach i jurtach. 


Zamiłowanie do podobnego włóczęgo- 
stwa, a przedewszystkiem rezultaty jego 
badań oceniała i wyzyskiwała należycie 
wspomniana złotogórnicza Kompania. To też 
w 1012 roku został przez nią wysłany dla 
studiów fachowych na Alaskę. Po drodze 
zwiedził Japonię, wyspy Hawajskie, San 
Francisko. W ciągu pobytu na Alasce zbadał 
najbardziej na północ wysunięte części pół- 
wyspu. Przeprawił się następnie przez cie- 
Śninę Beringa na półwysep Czukacki, po 
zbadaniu którego w drodze powrotnej pro- 
wadził jeszcze studja w Kalifornii Aryzonie 
i Meksyku. Wreszcie w końcu 1913 roku 
przez Anglię, Francię i Niemcy przybył do 
Petersburga. 

Wyniki tych podróży zjednały mu du- 
Żą sławę w sferach fachowców oraz wielkie- 
go przemysłu syberyjskiego. lo też w po- 
czątku 1914 roku został mianowany dyrek- 
torem „Północno - Wschodniej Mongolskiej 
Koncesji“ z siedzibą w mieście Hailar 
w Mongolii. Ustąpiwszy po dwóch latach 
z tego stanowiska wziął sam otrzymaną 0So- 
biście od rządu mongolskiego koncesię gór- 
niczą w Mongolii na przestrzeni 40 tysięcy 
(sic!) kilometrów kwadratowych na przeciąg 


wszakże przeszkodziła organizacji tak ol-| 
brzymiego przedsiębiorstwa, gdyż banki, 
które mogłyby ie finansować, zajęte były 
operacjami przy dostawach wojennych. 


Ponieważ zatem praca jego na koncesji 


nie miała narazie widoków, został w 19i4 
jako wybitny” fachowiec i wyjątkowy zi. 
ca stosunków zaproszony do ekspedycii . 
dynawskiej, która prowadziła badania 
ukowe w kraju Urjanehajskim. W 1918 
miał rezultaty tych badań przedstawi. 
Sztokholmie, lecz w drodze do Szwecji. 
trzymany w MHelsingforsie przez Niem w 
musiał wracać. 

Drogę powrotną przebył w ogniu r: 
lucii bolszewickiej przez olbrzymie te æ 
Rosii curopejskiej i aziatyckiej kolelą, ku” 
łodziami, pieszo, przez niezliczone mnó-rw 
frontów walczących ze sobą wojsk. od. 
łów, band. Po paromiesięcznei, pełnej v. 
gód wędrówce dotarł wreszcie do roc. * 
pozostawionej w Hajlerze w Mongolii. 

Niepowodzenia i trudności nowycl 
rewolucyjnych czasów nie osłabiły 
przedsiębiorczości i zamiłowania do p 
ży. To też w 1919 roku jeszcze raz uda: 
do prowincii Amurskiej, aby w tamtejsi. 
kopalniach złota nad rzeką Selemdżą 
kać szczęścia. Lecz wkrótce po zagar” 
całej prowincji przez bolszewików nano 
schronić się io Chin, gdzie od 1920 
osiadł na stałe w Charbinie, 

Nie pozostał tu bezczynnym, O aż 
w życiu licznej kolonii polskiej w Cha sinis 
rozpoczął żywą działalność spałeczną * : 
rodową i do dziś dnia odgrywa tam do: 
rolę, jako człowick najbardziej powołani 
naczeine i reprezentacyjne stano iak 
Przez pięć lat od lipca 1922 do lutego iv. 
roku redagował jedyne tamtejsze pismo p iy 
skie „Tygodnik Polski“. Ponadto od DĄ 
roku jest profesorem historji i gecz 
w gimnazjum polskiem im, Henryka 5: 


A 
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Wiedeń, 14 grudnia. (PAT). Dziś o go- 
dzinie 9:10 rano przybył tu w drodze po- 
wrotnej z Genewy do Warszawy p. Mini- 
ster spraw zagranicznych August Zaleski, 
powitany na dworcu przez posła Badera 
i członków poselstwa polskiego. P. Minister 
zajechał do gmachu poselstwa, gdzie w po- 
łudnie poseł Bader wydał na cześć gościa 
śniadanie. Wobec nieoficjalnego charakteru 
pobytu Ministra Zaleskiego w Wiedniu. od- 
padły wszystkie projektowane przyjęcia 1 po- 
witania. P. Minister wyjeżdża dziś wieczor- 
nym pociągiem pospiesznym do Warszawy. 

Wiedeń, 14 grudnia. (PAT). ; Minister 
spraw zagranicznych Zaleski wyjechał dziś 
o godz. 23:15 pociągiem pospiesznym do 
Warszawy. Na dworcu pożegnał p. Ministra 
poseł Rzeczypospolitej p. Bader wraz z 
członkami poselstwa. 

Wiedeń, 14 grudnia. (PAT). „Neue Fr. 
Presse" ogłasza rozmowę swego współpra- 
cownika z Wojewodą lwowskim p. Borko- 
wskim. P. Wojewoda wskazał w tej rozmo- 
wie na dodatnie wyniki Rządu Marszałka 
Piłsudskiego, którego potężna indywidual- 
ność wywarła wpływ na całe życie pań- 
stwowo-polityczne i gospodarcze Polski. 
Zagadnienia mniejszości narodowych, dzięki 
stanowisku Rządu, straciły na aktualności. 
Rząd stara się, o ile możności, uwzgiędnić 
żądania mniejszości narodowych. Ukraińcy, 
jak zaznaczył w dalszym ciągu p. Woje- 
woda, przekonali się, że inogą swobodnie 
rozwijać się w rainach Państwa Polskiego, 
bez uszczerbku dla swoich tradycji. Rząd 
przejęty jest szczereimi dążeniarii pokojo- 
wemi. zarówno w kwestjach polityki we- 
wnętrznej, jak i zagranicznej. Kwestia ży- 
dowska straciła również wielc na swojem 
znaczeniu, żydzi bowiem unie mają obecnie 
powodu do skarg 1 do czynienia Rządowi 
jakichkolwiek trudności. Żydzi są zresztą 
traktowani jak lojalni obywatele Państwa. 
To samo można powiedzieć i o Niemcach. 

Berlin, 14 grudnia. (AW). Korespoudent 
„Berl. Tagebl.* z Bielska omawiając sytua- 
cję na polskim G. Sląsku, stwierdza, że 
udział kapitału niemieckiego w polskiej czę- 
ści »ląska zmniejszył się w ostatnim czasie 
wobec działalności poionizacyjnej, wzamian 
za to ujawnił się przypływ kapitału francu 
skiego, angielskiego i amerykańskiego. 

Berlin, 14 grudnia. (PAT). Sejm pruski 
rozpoczął dziś pierwsze czytanie budżetu na 
rok 1928. Preliminarz przewiduje deficyt 
w kwocie 93,7 miljonów marek. Minister 
finansów w dłuższem przemówieniu podkre- 
ślił między innemi, iż tylko dzięki podwyżce 
poborów urzędniczych budżet zamknięty zo- 
stał deficytem. Gdyby nie ten nadzwyczajny 
wydatek, bidżet wykazałby nawet pewną 
nadwyżkę. 

Berlin, 14 grudnia. (PAT). Reichstag, 
na posiedzeniu dzisiejszem, po dłuższej dy- 
skusji uchwalił w drugiem i trzecierm czy- 
taniu 333 głosami przeciwko 53 ustawę o 
uposażeniu urzędników. 

Paryż, 14 grudnia. (AW). Briand oświad- 
czył przedstawicielom prasy, że jest zado- 
wolony w wysokim stopniu z wyników se- 
sji Rady L. Nar. Na radzie ministrów Brian- 
dowi wyrażono gorące podziękowanie za 
energiczną akcję pośredniczącą, którą rozwi- 
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nął w sprawie zażegnania konfliktu polsko- 
litewskiego. Briand wyraził się z wielkiem 
uznaniem o wystąpieniu Marsz. Piłsudskiego 
na terenie genewskim. 


Rzym, 14 grudnia. (AW). Od czasu po- 
wrotu Brianda z Genewy umilkła zupełnie 
dyskusja na temat francusko-włoskiego na- 
prężenia. Nowy poseł francuski w Rzymie 
Beaumarchais wygłosił w d. 138 bm. na ban 
kiecie Syndykatu Prasy mowę, 
oświadczył, iż bardzo się cieszy, że może 
teraz współpracować skutecznie w dziele- 
zbliżenia włosko-francuskiego. Jest przeko- 
nany, że w sporze francusko-włoskim cho- 
dzi tyłko o drobne nieporozumienia, które 
z łatwością uda się usunąć. 

Rzym, 14 grudnia. (PAT). „Osservatore 
Romano* ogłasza urzędowy tekst oryginału 
konkordatu zawartego między Watykanem 
a Litwą, składającego się z 28 artykułów, 
które co do treści podobne są do artyku- 
łów, z jakich składają się konkordaty za- 
warte z Czysto katolickiemi państwami. 
Szczególne znaczenie posiada art. 2! opie- 
wający, że biskupi będą czuwali nad tem, 
aby wszyscy wierni mogli otrzymać pocie- 
chę religijną w swoim języku macierzystym. 

Moskwa, 14 grudnia. (AW). Trocki w 
obawie przed represjami ze strony wiadz 
zmienia nieustannie imieszkanie, które jest 
zakonspirowane nawet przed wywiadem G. 
P. U. Wódz opozycji ukrywać się ma o- 
becnie w jednej z will pod Moskwą. Radek 
i Zinowiew przebywają obecnie w Moskwie. 

Praga, 14 grudnia. (PAT). W senacie 
toczy się generalna dyskusia budżetowa. 
Minister skarbu Englisch zaznaczył, że Cze- 
chosłowacja jest państwem wybitnie prze- 
mysłowem i eksportowem, które winno 
opierać się na kapitałach krajowych. gdyż 
zwracanie się zagranicę uważa minister za 
szkodliwe. 

Ryga, 14 grudnia. (PAT). Frzywóucy 
Unii włościańskiej Alberniks i Klive obie- 
caii prezydentowi republiki udzielić w ciągu 
najbliższych dni odpowiedzi, czy będą mc- 
gli przyjąć na siebie misję utworzenia 10O- 
wego gahinet:t. 

Białogród, l4 grudnia. (PAT). Prze- 
wodniczący partji demokratycznej Dawido- 
wicz przyjęty zostanie jutro na audjencji 
przez króla. Audjencja ta nabiera szczegól- 
nego znaczenia politycznego w związku z 
krążącemi pogłoskami o tworzeniu się rządu 
koncentracyjnego. 

Ateny, 14 grudnia. (PAT). Parlament 
grecki obradował wczoraj uad sprawą wy- 
siedlenia wszystkich ossb przekonań komu- 
nistycznych. Przed gmachem parlamentu 
zebrały się grupy demonstrantów komuui- 
stów, którzy usiłowali wtargnąć do środka. 
Żandarmerja ! wojsko rozpędziły manife- 
stantów, 


DEPESZE PRZEDPOŁUDNIOWE. 


Warszawa, 15 grudnia. (AW). Minister 
spraw zagranicznych Zaleski powraca do 
Warszawy dziś o godzinie 15-tej i przyjęty 
zostanie jeszcze dziś przez Prezydenta Rze- 
czypospołitej i Marszałka Piisudskiego. 
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kiewicza w Charbinie, którego w 1926 r. zo- 
stał dyrektorem. 

Nie zarzucił również swoich badań nau- 
kowych. W 1922 r. zakłada wraz z gronem 
osób różnej narodowości Towarzystwo Ba- 
dania Mandżurii (Manchuria Rezcarch So- 
ciety), którego sekcji archeologicznej jest 
prezesem, Towarzystwo to parokrotnie po- 
wierzało mu swoje ekspedycje naukowe. Z 
których ostatnią odbył latem r. b. na pusty- 
mię Gobi. O ekspedycji tej napiszemy spe- 
cialnie, 

Bezcenne zbiory archeologiczne i etno- 
graficzne, nagromadzone trudem kilkunastu 
at, przeznaczał oddawna dla Akademii 
Umiejętności w Krakowie. Kiedy Towarzy- 
stwo Ochrony Zabytków polskich w Mos- 
kwie rozpoczęło zakrojoną na szerszą skalę 
działalność konserwatorską. zmierzającą do 
ebrania i przechowania wszelkich zabyt- 
<ów muzealnych i bibljotecznych, które mia- 
iv być po wojnie skierowane do kraju, wy- 
aral ji on ze swego domowego muzewn 
"zeczy najcenniejsze i w 1016 r. wysłał do 
Moskwy. W drodze jednak caly ten tran- 
sport zaginął i wszelkie poszukiwania oka- 
aly się darcmnemi. Wtedy obawiając się 
|) resztę zbiorów, zwłaszcza wobec rewo- 
ucji, oddał wszystko kilku muzeum na Da- 
ekim Wschodzie we Władywostoku, Char- | 
vinie i w Blagowieszczeńsku. ; 

Zachował się natomiast u niego nieo- 
iracowany jeszcze ostatecznie olbrzymi ma-; 
crial rękopiśmienny w postaci dzienników 

notatek naukowych: z licznych podróży, | 
bejniujący 72 obszerne zeszyty, wynoszące. 
azem blisko 12 tysięcy stron pisma. Nie-| 
naczna tylko część tego materjału została 
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opracowana i przedstawiona w formic refe- 
ratów na rozmaitych posiedzeniach daleko- 
wschodnich towarzystw naukowych, a gió- 
wnie w Towarzystwie Badań Mandżurii. 

Obecnie przygotowuje jako redaktor 
i prawie wyłączny autor, olbrzymie wyda- 
wnictwo p. t. „Polacy na Dalekim Wscho- 
dzie”, którego druk jest już na ukończeniu. 
Dzieło to przeznaczone jest na zapowiedzia- 
ny na 1928 rok w Warszawie zjazd wy- 
chodźtwa polskiego. 

Doniosłość działalności jego na Dale- 
kim Wschodzie i wyjątkowa znajomość sto- 
sunków tamtejszych nie została dotąd nale- 
Życie oceniona przez rodaków. Liczne jego 
pomysły, spostrzeżenia i projekty, rzucane 
nieraz na łamach charbińskiego „Tygodnika 
Polskiego", pozostawały bez echa. Nie prze- 
szli wszakże nad niemi obojętnie obcy, któ- 
rzy często zwracają się do niego jako do 
rzeczoznawcy w wielu sprawach naukowej 
i gospodarczej natury. Szczególnie Szwedzi 
i Niemcy: interesują się jego dorobkiem 
i działalnością. Kiedy wiosną r. b. przybyła 
do Charbinu niemiecka ekspedycja koloniza- 
cyjno-przemysłowa, przedewszystkiem zwró 
ciła się o rady i opinję do inż. Grochowskie- 
go. Okazało się, że mieli oni sumiennie prze- 
tłumaczone jego artykuły, które w tygodniku 
swoim ogłaszał przed dwoma laty na temat 
kolonizacji rolniczej w prowincji Barga 
w Mongolii, oczywiście z myślą o ulżeniu 
doli rodaków. 

Jaka szkoda, że nasze społeczeństwo 
nie zainteresowało się dotąd należycie oso- 
bą i doświadczeniem tego, na dalekiej pła- 
cówce godnie i bezinieresownie reprezentu- 
jącego Polskę i poiską naukę, obywatela. 


Warszawa, 15 grudnia. (AW). Rokowa- 
nia o stworzenie centralno-katolickiego blo- 
ku wyborczego, obejmującego stronnictwa 
byłej $-ki, PSL „Piasta* i NPR prawicy, 
trwają w dalszym ciągu. Podobno „Piast* 
zachowuje wobec koncepcji tego bloku pe- 
wiią rezerwę. Szereg wpływowych działaczy 
„Piasta“ z b. Ministrem Kiernikiem na czele 
jest zwolennikiem tego bloku. NPR prawica 


w której | oświadczyła, iż weszłaby do bloku w razie 


gdyby wszedł tam także „Piast“. 

Warszawa, 15 grudnia. (AW). Władze 
policyjne zarządziły wczoraj aresztowanie 
córki b. posła komunistycznego Warskiego 
p. Zofji Steinowej. Aresztowanie nastąpiło 
ipo ścisłej rewizji przeprowadzonej w mie- 
szkaniu Steinowej przy ul. Czerniakowskiej. 
Policja zabrała szereg dokumentów i skon- 
fiskowała literaturę propagandową. 

Moskwa, 15 grudnia. (AW). Oferta Sta- 
lina, złożona w wygłoszonej przez niego 
wielkiej mowie w stosunku do Kamieniewa, 
któremu Stalin zaproponował przejście do 
większości rządowej, nie pozostała bez re- 
rezultatu. Kamieniew złożył deklarację i po- 
dał warunki, na jakich zgodzi się przystąpić 
do większości. Razem z Kamieniewem opt- 
ści również swą partję Zinowiew. 


zagranicznych nacjonalistycznego rządu w Pe- 
kinie oświadczył, że stosunki dyplomatyczne 
z Sowietami zostały zerwane, Zerwanie to 
nastąpiło w związku z powstaniem wywoła- 
nem przez komunistów w Kantonie. 


Nowe prawo łowieckie. 


W narbliższym nunierze „Dziennika U- 
staw” ma być ogłoszone nowe prawo ło- 
wieckie. Wojna i jej następstwa, do których 
w pierwszym rzędzie należaic rozwielinoż- 
nione kłusownictwo, zadała straszliwy cios 
|aaszemu łowiectwn. Niciednolite prawodaw- 
stwo mysliwskie uniemożliwiło ochrone gi- 
nącego zwicrzostanu. Nowe prawo łowieckie 
(Rozp. Prezydenta Rzplitej z dnia 3 grudnia 
| 1927 r.) rozpoczyna nową epokę w dziejach 
| polskiego myśiiwstwa. Tworzy ono 100 hek- 
tarowe obwody łowieckie, jako minimalną 
przestrzeń terena, na którer wolno pdiować. 
Ustanawia O-ictni termin dzierżawy polowa- 
nia, jako minimun czasu niezbędnego do za- 
prowadzenia prawidłowej gospodarki leśnej. 
(iehroma pok wania ujęta jest w nowem pra- 
wie łowieckiem w szereg doniosłyci punk- 
iów, mormujących sprawę ochrony przyrody, 
zyconie z nowoczesnemi zdobyczami nauk 
przyrodniczych. Caikowitej ochronie podle- 
gają Żubry, bobry, kozice, świstaki, samice 
„ Ccielęta tosia, daniela. kozy ij kożlęta sarny, 
niedźwiedzice od niedźwiedziątuk, głiuszyce, 
bażancice, czarne bociany oraz cieciorki (z 
wyjątkieim kresów północno - wschodnich), 
Minister rolnictwa mieć hędzie prawo wpro- 
wadzać dodatkowe czasy ochronne. W pi :r- 
wszyni roku ochrona całkowita obeunic to- 
sie, dropie j ginącą w lasach naszych, bezli- 
tośnie dotąd iępiona, wiewiórkę. Ważną zdo- 
byczą dla szerokich nias włościaństwa jest 
rozdzial nowego prawa iowieckiego, mówią- 
cy O wyvnayradzaniu szkód łowieckich i o 
ochronie od tych szkód. Szkody wyrzadzanz 
w uprawach i plonach rolnych przez dziki, 
jelenie, daniele i sarny obowiązuny jest wy- 
nagradzać właściciel obwodu łowieckiego, 
w którym zwierzyna wyrządzajacau szkodę 
ma przypuszczalnie swoja stałą ostoje, lub 
dzierżawca, jeżeli polowanie w obwodzie ł0- 
wieckiim jest wypuszczone w dzi:rżawę. 
“pory rozstrzygane są przez sądy roziem- 
cze. Surowe postanowienia karne dają moc- 
ną wiare, iż nowe prawo łowieckie odrodzi 
nasze inace zwierzostany. 


Ż ostatniej chwili. 


W PIĄTĄ ROCZNICĘ ZGONU Š. P. PRE- 
ZYDENTA NARUTOWICZA. 

Warszawa, 15 grudnia. (Tel. wł.) Jutro, 
tako w piątą rocznicę tragicznej śmierci Pre- 
zydenta Rzplitej ś. p. Ciabriela Narutowicza, 
odbędzie się o godz. 10-tej z rana w Kate- 
drze, nabczeństwo żałobne, celebrowane 
vrzez kardynała Kakowskiego. Na nabożeń- 
stwie będą obecni przedstawiciele Rządu, 
Wejskowości i organizacji społecznych. 
ECHA ROZSTRZYGAJĄCEGO POSIEDZE- 

NIA. 

Warszawa, i5 grudnia. (Tel. wł.) Wobec 
różnych komentarzy, któremi prasa prawi- 
cowa zaopatruje decyzję genewską, „Głos 
Prawdy” drukuje dziś niepodpisany artykuł: 
„Co osiągnęliśmy i czego uniknęliśmy w Ge- 
newie”. Główne punkty tego artykułu brzmią 
jak następuje: W Genewie można było osią- 
gnąć realnie i konkretnie jedynie zniesienie 
stanu wojennego, utrzymywanego przez n. 
Waldemarasa. Konieczności państwowe Pol- 


Pekin, 15 grudnia. (AW). Minister spr. ! 


ski nakazywały całkiem kategorycznie, po- 
zostawienie strony formalnej nawiązania 
stosunków dyplomatycznych bezpośrednio 
Poisce j Litwie. To wszystko zostało wyko- 
nane”. Jednocześnie redaktor polityczny 
„Kuriera Porannego” p. Ehrenberg w Uście 
z Genewy ujawnia pewne szczegóły tajnego 
posiedzenia Rady Ligi Narodów. na którem 
przemiawiał Marszałek Piłsudski, Według 
tc} relacji, Marszałek Piłsudski oświadczyć 
miaf, że nie słyszy dosyć wyraźnie słowa 
„pokój”. „Przyjechałem nie dla głupstw pro- 
cedury, ale żeby” się dowiedzieć, czy jest po- 
kój, czy wojna, jeżeli nierua pokoju, to reszta 
jest moją sprawą i niemam iu nic więcej do 
roboty”. Dopiero wówczas nastąpił moment 
interwencji p. Brianda „który wezwał p. Wai- 
demarasa do wymówienia słowa „pokój”. 

ZAKRES DZIAŁANIA WICEMIN. CARA. 

Warszawa, 15 grudnia. (Tel. wł.) Gene- 
talny Komisarz Wyborczy, p. Stanisław Car 
oświadczył, żę nie ustępuje ze stanowiska 
Podsekretarza Stanu Ministerstwa Sprawie- 
dliwości, z tem tylao zastrzeżeniem, że w 0- 
kresie wyborczym nie będzie załatwiał bie- 
Żących spraw, a bedzie zajmować sie wyłą- 
cznie poza wyborami, unifikaji ustawodaw- 
siwa w Faństwie, Miedzy iuncmi, już w bic- 
żącym tygodniu wnosi p. Car do Rady Mini- 
strów projekt dekretu o ustroju sądownictwa. 
Projekt teu uwzględnia główne dczyderaty 
sądowników i prokuratorów. „ednocześnie 
p. Car pracuje nad projektem nowej ustawy 
o ustroju więziennictwa. 

SANACJA ŻYCIA POLITYCZNEGO. 

Warszawa, 15 grudnia. (Tel. wł.) W ko- 
tach politycznych. interesujących sis wybo- 
rami, zestawiono iiste tych, którzy nie będą 
kandydować. Jest to lista bardzo wymowna 
i świadcząca, Że Sanacja naszego życiu p0- 
litycznego posuwa Się naprzód. Na liście 
figuruje były poseł i byty Minister, p. Ku- 
Charski, xtóry =- jak wiadomo - omal nie 
stanąt przed Trybunałem Stanu, b. senator 
fiammerling, b. posel Karol Popiei, b. poseł 
Koriauty. b. poseł Dymowski, b. poseł Hryc- 
kiewicz, b. poseł Andrzej Witos; oprócz te- 
go, jak infonnują nas, zapewne zrezygnują 
z kandydatur najbliżsi nrzyjaciele p. Witosa: 
pp. Kiernik, Brodacki i Kowalczuk, 
ZRÓŻNICZKOWANIE WSRÓD WYBOR. 

CÓW — ŻYDÓW. 

Warszawa, 15 grudnia. (Tel. wt.) Do- 
wiadujemy się, że wśród Żydow powstaje 
trzeci z kolei komitet wyborczy. [worzy go 
Stowarzyszenie właścicieli żydowskich nie- 
ruchomości. Ten nowy komitet pójdzie do 
wyborów samodzielnie, ani z !6-iką, ani z 
blokiem narodowym żydowskim. 

TRAKTAT HANDLOWY ŁOTEWSKO- 
POLSKI. 

Ryga, 15 grudnia, (PAT) Komisja do 
Sprawy przygotowania iraktatów gospodar- 
czych zajmowała sie wczoraj projektem tra- 
ktatu iiandłowego łotewsko-poiskiego. Róż- 
nica zdań istnieje tylko w sprawie tak zwa- 
nei klauzuli litewskiej. Wyrażaja tu nadzieję, 
że podjęcie stosunków miedzy Warszawą i 
Kownem ułatwi porozumienie w tei kwesti. 

WALDEMARAS WRACA DO KOWNA. 

Rerlin, 15 grudnia, (PAT) Według do- 
piesień dzienników z Paryżu, Waldemaras 
wyjeżdża jutro z powrotem do Kowna. W 
drodze Waldeniaras zatrzyma się na dwa dni 
w Berlinie. 
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Żyto, owies, siano 


kupujemy, oraz na stałą dostawę kontraktujemy 


mleko pełne i masło 


które podobnie jak 
węgiel i drzewo 
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Giełdy pieniężnej we Lwowie. 


SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE. 
Lwów, 15 grudnia 1927. 
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Ogłoszenia urz ed ow e. 


KONKURSA. | LICYTACJE licytacyjny, oraz wezwanie do zgłoszenia wie- | niższa oferta 660 zł. Poniżej najniższe é 
Ti > rzytelności. Na wniosek strony egzekwującej | Sprzedaż nie nastąpi. 4 
TYMCZASOWY ZARZĄD POWIATOWY E. M. 5902/27. Edykt licytacyjuy. Dnia 19 Mojżesza Braunera w Krakowie przez adw. Dr. Sąd powiatowy Oddział I. 
W RUDKACH grudnia 1927 o godz. 9 przed połud. we Lwowie | Zygmunta Landaua w Krakowie, odbędzie się | Skałat. dnia 6 listopada 1927. 
przy ul. Furmańskiej 7 i Słonecznej 4 sprzeda Się | dnia 23 grudnia 1927 r. o godzinie 11 przedpoł. w 
ogłasza przez publiczną licytację następujące przedmioty: biurze pod Nr. 61 na zasadzie zatwierdzonych ROZMAITE OBWIESZCZENIA 
KONKURS towary tekstylne i domowe. Sprzeda warunków licytacyjnych następujące realmości: Województwo SHS. 
ma posadę sekretarza Wydziału Rady Powia:v- R AR e pi dz CZASIE sia wcG © Księga gruntowa gminy katastralnej Wiśnicz mija- A M e rzy a Ie. k 
towej w Rudkach z poborami VII. kategorii płac. | °7220700ym. W międzyczasie sę i m sto whl. 17/18 części realności whl. 40 i 8/9 czę- | = A- D. ex | ławów, dniacs ARG i 
Szczejeł ai, przedmioty wystawione na sprzedaż. ści realności whł. 766. Oznaczenie realności: 1) Stanisławów, dnia 6 grud: + 


Wymogi: 

i) nieprzekraczalny 40 rok życia; 

2) ukończone studja prawnicze; 

3) 3 letnia praktyka samorządowa ewentu- 
inie państwowa w tem najmnicj I rok praktyki 
samorządowej; 

4) obywatelstwo polskie; 

5) własnoręcznie napisany Życiorys: 

6) nazwiska 2-ch osób znanych z działalności 
publicznej, mogących udzielić referencji. 

Posada nadaną zostanie narazie prowizory- 


K 5 ARR ; 4 . |<r. najniższa oferta 145 zł. Grąziowa wbl 302 ASA ; f B z $ CP . 
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Stary Sambor, dnia 2 grudnia 1927. rze Nr. 8 na zasadzie zatwierdzonych warunko à | 12.30 przed południem. 


Komisarz rządowy 
Starosta: 


{— Dr. Kazimierz Rościszewski. 


Sąd powiatowy S. I. Oddział Il. 
—-._. «wów. 5 grudnia 1927. 

E. 1928/27. Edykt licytacyjny. Na wniosek 
niel. Wasyla Grąziowskiego przez opiekuna Ilka 
Sawczaka strony cgzekwującei odbędzie się dnia 
27 stycznia 1928 o godz. 10 przedpoł. w biurz:: 
Nr. [. I. piętro na zasadzie zatwierdzonych wa- 
runków licytacja następujących realności: księga 
gruntowa Grąziowa whl. 301 oznaczenie realno- 
ści 3/24 części z połowy gruntu i budynków 
wartość szacunkowa wraz zprzynależ. 216 zł. 99 


SKA Z 
Edyvkt 


E. 383/27/8. Strona zobowiązana: 
Wietschnerów Wasserteilowa i spólnicy. 


Realność whl. 40 stanowi 
frontowy, w tyle ogród mały, 5 komórek drew- 


mianych i stary dom drewniany. 2) Realność whl. | 


166 stanowi budynek murowany nadający się na 
sklep. Obie realności są bliżej opisane w proto- 
kóle oszacowania. Wartość szacunkowa: 1) 17/18 
części realności whl. 40 na kwotę 19.227 zł, 2) 
8/9 części realności whl. 766 na kwotę 6.888 zi. 
88 gr. Najniższa oferta: ad 1) kwotę 9.613 zł, ad 
2) kwotę 4.500 zł. Do realności whl. 40 ks. 
Wiśnicz miasto nałeżą przynależności bliżej opi- 
sane w protokóle oszacowania na kwotę 143 zł. 


licytacją realności whl. 301 gm. Krzywe z per. 
Ik. 794/ 5 się składającej Mikołaja Mońki z Krzy- 
wego wlasnej wartości szacunkowej 990 zł. naj- 


budynek murowany, | 


ST. 


a= 


Rozbudowa stacji Rożniatów-Krechowice. 
EDYKT. 

Dyrekcja Kolei Państwowych w Sta: 4 
wie przedłożyła projekt rozbudowy sta. *4 
iowej Rożniatów-Krechowice. 

Projekt przewiduje: 

a) budowę trzech nowych torów ste-* | * 

b) toru wyciągowego od strony Stria 

c. wagi pomostowej. 

Powyższe budowle powodują prze... 
| przepustu w km. 5134, przesunięcie piru 
w km. 51 O1, jakoteż przełożenie drogi =~ 


Komisja zbierze się w powyższy a 
© wyznaczonej godzinie na stacji kolejone 
niatów -Krechowice. 


Równocześnie podaję do wiadomości, że 
plany i wykazy gruntów, które mają być wy- 
właszczone są wyłożone do wglądu przez dni 
14 w Urzędzie gminnym w Krechowicach. 

Ewentualne zarzuty przeciw projektowi 
i przeciwko zamierzonemu wywłaszczeniu można 
wnieść przed terminem komisji do  Starostw a | 
w Dolinie, a najpóźniej przy komisji polityczno- 
ebchodowej na miejscu, gdyż zarzuty mpóźniej- 
sze nie będą brane pod rozwagę. 984| 

Za Wojewodę: 
(—) Jaworski. 


Edyki. Na rzecz Karola hr. Borkowskiego 
jest w whl. 129 a. gm. Jarczowce zaintabulowana 
suma 2000 zł. w. a. Z powyższego wykazu maja 
być na wniosek Jakóba Władysława 2 im. hr. 
bzieduszyckiego z 17 listopada 1927 De. hip. 58 
wyłączone pr. gr. 290/1 i 424 bez przeniesienia 
ciężaru. Ponieważ miejsce pobytu Karola ir. 
Borkowskiego jest niewiadome ustanawia się 
adwokata Dr. Eugeniusza Wacyka w Zborow 
kuratorem, który to kurator będzie na koszt 
i niebezpieczeństwo tegoż zastępował aż do jego 
zgłoszenia się, lub ustanowi pełnomocnika. 9844 

Sąd powiatowy Oddział IV. 

Zborów, dnia 19 listopada 1927. 


L. 38552. Sąd Apelacyjnv ogłasza, że wdro- 
żył postępowanie sprostowawcze z powodu od- 
nowienia częściowo zniszczonych ksiąg grunto- 
wych gmin Biały Potok, Białobożnica. Kalinow- 
szczyzna, Krzywołuka, Szmańkowce, Szwajkow- 
ce, Nagórzanka i Swidowa, położonych w okrę- 
zu Sądu powiatowego w Czortkowie. Wszelkie 
agłoszenia w myśl § 7 ustawy z 25 lipca 1871 
Nr. 96 dzpp. wnosić należy w sądzie owiato- 
wym w Czortkowie najpóźnici do dnia 31 marca 
P28. 9848 


Lwów. 


16 grudnia 1927. 


UPADŁOŚCI 


Sa 49/27/2. Edykt. Otwarto postępowanie u- 
godowe, co do majątku dłużników Dawida 
Schindlera, Maiera Schindlera, Mendla Schindle- 
a i Simona Lindenbauma kupców w Jezierza- 
mach. Komisarz ugodowy q. Naczelnik Sądu Poc- 
iatowego Wojtuń w Borszczowie, zarządca u- 
odowy p. Jakób Wallach kupiec w Jezierzanach. 
Audjencja do zawarcia ugody dłużników z ich 
ierzycielami dnia 17 stycznia 1928 r. o godzinie 
JO przedpołud. w Sądzie powiatowym w Borsz- 
zowie. W tym Sądzie należy zgłosić roszczenia 
ierzycieli także gdyby co do nich spór zawisł 
p dnia 31 grudnia 1927. 9849 
Sąd okręgowy. Oddział TV. 
Czortków, dnia 25 listopada 1927. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 172126. Michał Tymczyszyn, svn Pawła 
rodzony w Winiatyńcach 1892 powołany w ro- 
1914 do armji austr. i ślad po nim zaginął. 
Mydaje się ogólne wezwanie powiadomić o za- 
ionym Sąd lub kuratora Dra Reichsteina 
| Czortkowie do 31 marca 1928, 9758 
Sąd okręgowv. 
Czortków, 30 września 1927. 


T. 152/27. Józef Biliński syn Teodora uro- 
zony 20 kwietnia 1879 w Romanówce powołany 
roku 1914 do armii austr. brał udział w wal- 
h i podczas bitwy pod Buskiem zginął od 


6 


T. 278/27. Antoni Ratuszny syn Petra uro- 
dzony 8 czerwca 1877 w Saumołuskowcach powo- 
łany w roku 1914 do armji austr. i ślad po nim 
zaginął, Wydaje się ogólne wezwanie powiado- 
mić o zaginionym Sąd lub kuratora Dra Reich- 
steina w Czortkowie do dni 30 kwietnia 1928. 9776 

Sąd okręgowy. 

Czortków, 19 października 1927. 


T. 251/21. Bazyli Suiżyński syn Michała uro- | 
dzony 24 listopada 1874 w Brzeżanach zamiesz- 
kaly w Husiatynie powołany ow roku 1914 do 
armii austr. dostał się do niewoli rosyjskiej i od 
roku 1917 Ślad po nim zaginął. Wydaje się ogólne 
wezwanie powiadomić o zaginionym Sąd lub ku- 
ratora Dra Hryvnczyszyna w Czortkowie do 30 
kwietnia 1928. 9775 | 


T. 152/27. 


Józef Kryzio syn Stanisława, uro- 
| dzony, w Balic 


ach 1876 żołnierz od 1914 nie daje 
znaku życia. Wzywa się, by do półroku od 
ogłoszenia udzielono wiadomości o zaginionym 
Sądowi lub kiuratorowi Drowi Schneebaumowi 
adw. w Przemyślu. 9831 
Sąd okręgowy. 
Przemyśl, dnia 19 września 1927. 


T. 279/26. Dymitr  Łendiak po Andrzeju, 
urodzony w Michowej 1879 żołnierz od 1918 nie 
daje wiadomości. Wzywa się, by do pół roku 
od ogłoszenia udzielono wiadomości o zaginio- 
nym Sądowi lub kuratorowi Drowi Hawliczkowi 
adwokatowi w Dobromilu. 9832 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 26 października 1926. 


4. 248/27. Andrzej Knyś, syn Jana, urodzo- 
ny w Leżachowie 1895, żołnierz od 1914 nie daje 
znaku życia. Wzywa się by do pół roku od 
ogłoszenia udzielono wiadomości © zaginionym 
Sądowi lub kuratorowi Drowi Eugeniuszowi 
Eisnerowi adwokatowi w Przemyślu. 9833 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl. 20 października 1927. 


T. 229/27. Fedio Tisteczko, urodz. w Wierz- 
bianach 1875 jeniec woienny nie daje znaku 
życia. Wzyiwa się, by do pół roku od ogłosze- 
nia udzielono wiadomości o zaginionym Sądowi 
lub kuratorowi Drowi Grosmanowi adwokatowi 
w Przemyślu. 9834 


Sad okręgowy. 
Czertków. 19 października 1927. 


1. 246/27. Rozalja z Kasperskich Cichoń uro- 
dzona w Świdowej 22 lutego 1877 wyjechała 
przed 22 laty do Kanady i ślad po niei zaginął. 
Wydaje sie ogólne wezwanie powiadomić o za- 
ginionej Sąd lub kuratora Dra  Reichsteina 
w Czortkowie do dnia 30 października 1928. 9774 | 

Sąd okręgowy. | 

Czortków, 20 października 1927. 


T. 238/27. Izak Hersz Weinstock urodzony 
11 sierpnia 1887 w Tłustem żołnierz austr. zabity 
został w roku 1915 na froncie obok Tarnowa. 
Wydaje sie ogólne wezwanie powiadomić o za- 


ginionym Sąd lub kuratora Dra  Weicberta Przemysl 22 nazleiernika 1927. 
w Czortkowie do 20 lutego 1928. 9773 Ral okodn 7 
Sąd okręgowy. ) > 2 K 
Czortków. 3 listopada 1927. T. 900/27. Maksym Blinczuk urodzony 1873 
; = w% -o| W Komarowie żołnierz zaginął na wojnie roku | 
228/27. Antoni Pyłypów syn  Hawryły 4918. Celem uznania go zmarłyin, uwiadoniś Sąd 


urodzony 16 grudnia 1888 w Ułaszkowcach pc- 


woałany w roku 1914 do armji austr. dostał się ENG S a ci i Ke- 
do niewoli rosyiskiej i od roku 1917 ślad po nim Sad okrea 

zaginął. Wydaje się ogólne wezwanie powiado- Sknękiwów, 2 listopada 1027. 

mić o zaginionym Sąd lub kuratora Dra Kantua Š 9 a 

cha od dnia 30 kwietnia 1928. 9772 T. 924/27. Semko Obertiuk urodzony 187% 


i 


w Komarowie żołnierz zaginął roku 1916 w nic- 
' woli rosyjskiej. Celem uznania go zmarłym uwia- 
| domić Sad albo kuratora Łucia  Melnyczuka 


Sąd okręgowy. 


Czortków, 19 października 1927. 


T. 218/27. Michał Bulczak syn Pawła uro-| 
dzony 10 listopada 1876 żołnierz armii austriaci] w Komarowie o kein S E miesięcy. 9817 
w niewoli włoskiej w roku 1918 zmarł. w Szpi- a a a li AA 4927. 
talu. Wydaje się ogólne wezwanie powiadomić amisiawów, 3 Stopa 
o zaginionym Sąd lub kuratora Dra Hrynczy- T. 758/27. Filip Bobliński urodzony 1876 


w Wodnikach żołnierz zaginął na wojnie roku 
1916. Celem uznania go zmarłym uwiadomić Sąd 
| albo kuratora Andrzeja  Wowczuka  Danvłv 
| w Wodnikach o zaginionym do 6 miesięcv. Y8ib 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów. 10 października 


784/27. Wasyl Zbichłei urodzony 1873 
w oz APA w żołnierz zaginął na wojnie rokn 
1914. Celem uznania go zmarłym, uwiadomić Sąd 
lub kuratora  Juljana Czarnoliskiego Fedora 
w Czarnołozcach o zaginionym do 6 miesięcy. 
Sąd okręgowy. ys 

Stanisławów, 29 października 1927. 


F. 794/27. Pyłyp Rumak Iwana urodzony 
1894 w Chryplinie żołnierz zaginął na wojnie 
roku 1915. Celem uznania go zmarłym, uwiado- 
mić Sąd albo kuratora Petra Pawuka w Chry 
plinie o zaginionym do 6 miesięcy. 98t4 

Sąd okręgowy. 
| Stanisławów, 28 września 1927. 


szyna w Czortkowie do 20 lutego 1928. 9771 
Sąd okręgowy. 


Czortków, 7 listopada 1927. 


4. 207/27. Wasyl lczyszyn syn Tymka uro- | 
dzony 10 stycznia 1878 w Czarnokońcach wiel- 
kich żołnierz austr. walczył na froncie włoskim 
i od 1917 roku Ślad po nim zaginął. Wydaje się 
ogólne wezwanie powiadomić o zaginionym Sąd 
lub kuratora Dra Reichsteina w Czortkowie do 
25 maja 1928. 9770 


1927. 


Sąd okręgowy. 
Czortków. 30 października 1927 
T. 184/27. Marjan Berezowski syn Kornela | 
urodzony w Świerzkowcach 10 maja 1896 powo- 
lamy do byłej armiji austr. 1917 roku i Ślad po 
nim zaginął. Wydaje się ogólne wezwanie powia- 
domić o zaginionym Sąd lub kuratora Dra Hals- 
tucha w Czortkowie do dnia 30 kwietnia 1928 
Sad okręgowy. 9769 
Czortków 19 października 1927. 


T. 180/27. Paweł Iwanciw syn Mikołaja uro- 


i nieprzyjacielskiej w roku 1914. Wydaje sie 
ólne wezwanie vowiadomić o zaginionym Sąd 
b kuratora. Dra Hrynczyszyna do 30 stycznia 
bca 1928. 9786 


Sąd okręgowy. 
Czortków. 19 pażdziernika 1927. 


T. 163/27: Michał Łopatniuk urodzony w Ho- 
zowie 25 sierpnia 1877 powołany w roku 1914 
armji austrjackiej i ślad po nim zaginął. Wy- 
słę ogólne wezwanie powiadomić o zaglnio- 
Sąd lub kuratora Dra Reichsteina w Czort- 
wie do dnia 30 kwietnia 1928. 9764 

Sąd okręgowy. 
Czortków, 19 października 1927. 


T. 162/27. Antoni Kril urodzony 1 listopada 
D w Kapuścińcach powołany w roku 1915 do 
ji austrjackiej i w Tatarowie zachorował 
lał umrzeć na cholerę. Wydaje się ogólne we- 
nie powiadomić o zaginionym Sąd lub kura- 
Dra Weicherta w Czortkowie do 25 maja 

9763 


Sąd okręgowy. 
Czortków, 30 października 1927. 


T. 154/27. Iwan Salij syn Juliana urodzony 
Romanówce 27 czerwca 1874 żołnierz byłei 
ji austr. walczył na froncie w Karpatach i od 
u 1918 ślad po nim zaginął. Wydaje się ogólne 
ante powiadomić o zasinionyin Sąd lub ku- 
pra Dra Hrynczyszyna w Czortkowie do dnia 
ietnia 1928. 9762 
Sąd okręgowy. 
Czortków, 19 października 1927. 


T. IV. 101/25. Stanisław Micek z Szynwałdu 
lzony w roku 1880 żołnierz austrjacki na 
ie włoskim 'w roku 1915 bez wieści zaginął. 
ywa się każdego o udzielenie Sądowi tutej- 
lub kuratorowi Drowi Hermanowi Bobe- 
t adwokatowł w Tarnowie wiadomości o za- 
bnym. Stanisława Micka wzywa się aby tu- 
Sąd uwiadomił o swem życiu do dnia 1 
1928. 7980 
Sąd okręgowy Oddział IV. 
Tarnów, 11 Sierpnia 1925. 


. IV. 146/27/4. Jan Słaby syn Jana i Kata- 
ły urodzony 19 grudnia 1896 w IrzeŚni po- 
my do służby wojskowej przy 40 pułku pie- 
jako uczestnik walk na froncie rosyjskim 
w roku 1916 bez wieści. Wzywa się każ- 
o udzielenie Sądowi lub kuratorowi adwo- 
wi Drowi Nenvczce w Tarnowie wiadomości 
ginionym. Jana Słabego wzywa się aby tu- 
j Sąd uwiadomił a swem życiu do ł listo- 
1928. 9779 
Sąd okręgowy Oddział IV. 
arnów. 1 listopada 1927. 


. 314/27. Makar Dutka syn Stanisława uro- 

"w Rosvochaczu 31 stycznia 1876 powołany 
łej armji austr. i ślad po nim zaginął. Wy- 
się ogólne wezwanie powiadomić o zaginio- 
Sąd lub kuratora Dra Reichsteina w Czort- 
| do dnia 30 kwietnia 1928. 9777 

Sąd okręgowy. 

ortków, 18 października 1921. 
nl. 


ikarnia Polska“, Lwów, Chorążczy 


dzony 23 lutego 1889 w Szwajkowcach żołnierz 
armii austr. brał udział w walkach i miał umrzeć 
w roku 1916 w Szpitalu. Wydaje się ogólne we- 
zwanie powiadomić o zaginionym Sąd lub kura- 
tora Stefana Melnyczuka ze Szwajkowiec do 
dnia 30 kwietnia 1928. 9767 
Sąd okręgowy. 
Czortków, 26 października 1927. 


T. 821/27. Michał Hrehoriw urodzony 1881 
zamieszkały w Horyhladach żołnierz zaginął na 
wojnie roku 1914. Celem uznania go zmarłym 


Dyrekcja Państwowego Monopolu Spi- 
rytusowego ogłasza niniejszem przetarg ra 
|wyłączną dostawę butelek używanych po 
| wyrobach monopolowych na okres czasu od 
i lutego 1928 roku do 31 stycznia 1929 roku. 


Skup butelek odbywać się będzie rej- 


| 
= 


T. 167/18. Wasyl Moniuk Fediu uradzont 
1889 w Tyśmienicy żołnierz umarł roku 1914 
w Rymanowie. Celem udowodnienia śmierc 
i rozwiązania małżeństwa, uwiadomić Sąd luk 
ohrońcę węzła małżeńskiego adwokata Dr. Wie. 
rzbowskiego w Stanisławowie o zaginionym do 
3 miesięcy. 9812 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 25 sierpnia 1927. 


T. 473/27. Antoni Kościuk urodzony 1586 
w Jezupolu żołnierz zaginął w niewoli wioskie:. 
1919 lub 1920 roku. Celem uznania go zmarłyr.. 
uwadomić Sąd albo kuratora Wasyla twasiuk 


w Jezupolu o zaginionym do 6 miesiecy. 9815: 
Sąd okregowy. 
Stanisławów, 1 grudnia 1927. 
F. 1014/27. Leon Krasij urodzony 18% 


w Dolhem inwalida wojenny wracając z wojska 
zaginął 1917 roku. Celem uznania go zmarłym 
uwiadomić Sąd albo kuratora Jakóba Basaraba 
w Dolhem o zaginionym do 6 miesięcy. 811 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 5 grudnia 1927. 


5 
T. 672/27. Edykt. Fedor Barczuk Juliana 
urodzony 1882 zamieszkały w Qruszce żołnierz 
zaginął na wojnie roku 1916. Celem uznania se 
zmarłym, uwiadomić Sąd albo kuratora þr? 
Wierzbowskiego w Stanisławowie o zaginionym 
do 6 miesięcy. asie 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 22 sierpnia 1027. 
Wincenty Pulka Michała urodzona 
w Pilawie strzelec polski z2- 
Ww Krasnojarskh 


T. 684/27. 
1583 zamieszkały 
zginął w niewoli bolszewickiej 


1920 roku. Celem uznania go zmarłym. uwiać”- 
mié Sąd albo kuratora Kazimierza Zaleskieg 
w Buczaczu o zaginionym do 6 miesiecy. 3804 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów. 7 listopada 1927. 
T. 910/27. Wasyl FHundiak urodzony w roku 


1886 zamieszkały w Jaremezu żołnierz zaginał 
na wojnie roku 1914. Celem uznania go zm:** 
iwiadomić Sąd albo kuratora Dra Wierzbow- 
skiego w Stanisławowie o zaginionym do 6 mit- 
siecy. GRO 
Sąd powiatowy. 
Stanisławów, 7 listopada 1927. 
T. 907/27. Wasyl Iwaniuk [wana urodzony 


1892 zamieszkały w Podmichalu żołnierz zagi 
nął na wojnie roku 1914. Celem uznania go zma: 
lym, uwiadomić Sąd albo kuratora Hrynia Mot 
siewicza Iwana w Podmichalu o zaginionym da 
6 miesięcy. Y807" 

Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 31 października 1927. 


ZGUBIONE DOKUMENTY. 


Przetargi ArotfgÓGlicznoW sa y 


UNIEWAŻNIAM skradziony paszport L. 53860 
wydany 3 listopada 1927 Nr. E. 367814 u2 na- 
zwisko Maurycy Rinde Przemyśl. 9794 

Dostawa butelek uskuteczniana będzie 


w mniej wiecej równomiernych partjach 
miesięcznych do wskazanych poniżej Wy- 
twórni Wódek. 

Dostawcę obowiązują poniższe minimal- 
ne kwoty dostawy w ciągu roku: 


uwiadomić Sąd albo kuratora Dra Wierzbow- nami. i 
AC w Stanisławowie o zaginionym do 6 se | we | m Rejony skupu Punkty dostawy Minimalna kwota dostawy rocznej 
Sąd okręgowy. a | « |—EE— qi Wytwórnie wódek Ilość sztuk 
Stanisławów, 15 października 1927. | Na ZiwskiE | aai 
803/27. Iwan Maksymów urodzony 189r il Włocławek 
zamieszkały w Gruszce żołnierz zaginął na woj- Białostockie Brześć n/B. 
nie roku 1916. Celem uznania go zmarłym, uwia- | - 
domić Sąd albo kuratora Dra Wierzbowskiego Wileńskie Wilno 
w Stanisławowie o zaginionym do 6 miesięcy. 2, Nowogródzkie i Brześć 
Sąd okręgowy. 9803 A | A 
Stanisławów, 13 października 1927. > Wołyńs le i wow 
T. 804/27. Fedor Roweńko urodzony 1896 Lwowskie | Lwów 
zamieszkały w Gruszce żołnierz zaginął na 3. Tarnopolskie | Brześć S.000.000 
wojnie roku 1916. Celem uznania go zmarłym Stanisławowskie i Warszawa 2 
uwiadomić Sąd albo kuratora Dra Wierzbow- Lubelskie | 
skiego w Stanisławowie o zaginionym do 6 pa Kieleckie | Kraków | 
OR Sąd OK ERON. 4. Krakowskie Bielsko 5,000.000 
Di ME Śląskie Łódź 
Stanisławów, 13 października 1927. a | | 
o wii Łódzkie Łódź 
T. 390/26. Iwan Kuzyszyn Bazia urodzony 5 
3 Me ma. „Ari 5: Poznańskie Poznań 7,500.000 
1882 w Markowej żołnierz zaginął na wojnie od Pomorskie | Starogard | 


roku 1915. Celem uznania go zmarłym i roz- 
wiązanie małżeństwa z Anną Kuzyszyn, uwiado- 
mić Sąd lub obrońcę węzła małżeńskiego Dra 
Wierzbowskiego o zaginionym do 6 miesięcy. 
Sąd okręgowy. 9801 

Stanisławów, 22 stycznia 1927. | 


56/27. Michał Bartożecki urodzony 1881 | 
w e żołnierz zaginął na wojnie roku 1915. 
Celem uznania go zmarłym, uwiadomić Sąd albo 
kuratora Dr. Wierzbowskiego w Stanisławowie 
o zaginionym do 6 miesięcy. 9800 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów. 16 maja 1927. 


T. IV. 63/27/9. Andrzej Zwijacz, urodzony 
w Ząbie, żołnierz polski, zaginął na wojnie 1920. 
Wdrażając postępowanie celem uznania go zmar- 
łym wzywa się o udzielenie o nim wiadomości. 
Po 6 miesiącach, na ponowitą prośbę, wyda się 
orzeczenie. 9829 
Sąd okręgowy Oddział IV. 
Nowy Sącz, 6 pażdziernika 1927. 


powiadać przepisom z dnia 9 stycznia 
1926 roku l.. dz. 559/V. d.; 

butelki winny posiadać widoczne ce- 
chy swego pochodzenia monopolowe- 
go, —- innemi słowy — na butelkach 
winny być etykiety  monopolowe 
z pieczęcią ; 

butelki nie mogą być zanieczyszczo- 
ne piynami 6 ostrym zapachu (nafta, 
terpentyna i t. p.) 

Reflektanci ubiegać się mową o dostawy 
butelek tylko z :'ednego z powyżej wymie- 
rionych pięciu rejonów skupu. 

W ofertach wymienić należy jeden z wy- 
żej wymienionych pięciu rejonów skupu oraz 


b) 


c) 


| 


T. IV. 55/27/4. Antoni  Migacz, urodzony NIE a EAG AGR . 4 
w Zalesiu 1876, żołnierz austriacki, zaginął ua odrębne ceny butelek „dla każdej CEO 
wojnie 1914. Wdrażając postępowanie celem |ŚCi: jednolitrowei, półlitrowej 4 świerćlitro- 


wej. Ceny rozumieją się franco rnagazyny 
wytwórni wódek. 

Refłektanci na dostawe złożyć winni 
w Kasie Dyrekcji Państwowego Monopolu 


uznania go zmarłym, wzywa się o udzielenie 
o nim wiadomości. Po 6 miesiącach na ponowną 
prośbę wyda się orzeczenie. 9830 
Sąd akręgowy Oddział TV. 
Nowy Sącz, 6 września 1927. 


zny IT, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. 


Warunki techniczne na dostawę butelek: |Spirytusowego w Warszawie, ul. Leszno Nr. 1 
a) wymiary i jakość butelek winny od-j; Wadium przetargowe w kwocie zł. 10.000. 


Qierty w zalakowanych kopertach z na- 
pisami: „OFERTA NA DOSTAWĘ BUTE- 
LEK UŻYWANYCH” składać należy w Wy- 
dziale V. Gospodarczym D. P. M. S. w War- 
szawie, ul. Leszno Nr.1, IV. pietro, pokój 
Nr. 9. 

Do oferty należy załaczyć kwit ra wpła- 
cone wadjum. 

Bliższych informacji udzicła Wydział V. 
Gospodarczy D. P. M. S. w Warszawie, u. 
Leszno Nr. 1, oraz Oddziały D. P. M. S. przy 
Izbach Skarbowych, gdzie są do przejrzenia 
warunki umowy oraz przepisy z dnia 9 sty- 
cznia 1926 roku L. 559/V. d., co do jakości 
i wymiarów butelek. 

D. P. M. 5. zastrzega sobie prawo wy- 
boru dostawców niezależnie od zaofiarowa- 
nych cen. 

Termin składania oiert upływa dnia £ 
stycznia 1928 r. godzina 15-ta. 9847" 


„jj, Nałeżytość pocztowa opłacona ryczałtem, 


